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Zaproszenie do przedpłaty.
„Kiiryer Poznański“ ko

sztuje na wszystkich pocztach 
w cesarstwie niemieckióm

marek 5.
W mieście Poznaniu w eks

pedycji naszój
marek 4,

z odnoszeniem do domu
marek 4,50.

We wszystkich innych kra
jach prenumerata poznańska z 
dołączeniem kosztów portoryum.

Upraszamy o wczesne za
mówienia na urzędach poczto
wych celem uniknięcia zwłoki 
w ekspedycyi.

*•- Z początkiem przyszłego roku nowo 
przystępujący abonenci otrzymają po
czątek drukującej się w „Kuryerze“ 
powieści p. t. Rechn bezpłatnie.

POMKlń, 30 grudnia.

dnie bex wszelkiego ograniczenia, a nie 
nadeszła ta godzina, mitno wszelkich za
biegów ligi polcojowśj, kiórój członkiem 
jest Fryderyk Passy. Przemoc Jest je
szcze po dziś dzień najwyższym sędzią 
rozjemczym narodów; Francya musi ka- 
żdói chwili takie zajmować stanowisko, 
»by mogła żądać respektu od tych, którzy 
ją otaczają. — Po ministrze Freycinecie 
zabrał głos Fryderyk Pas<y, zaznaczając, 
że gdyby jego do senatu wybrano, toby 
się głównie cłami zairaował i zwalczałby 
obecny system ceł ochr innych. — Oata- 
tecznój decyzyi co do kandydatów do wy 
borów, które się w przyszłą niedzielę od 
będą, nie powzięło jeszcze to zebranie.

„Journal des Debats“ ostro wystę
puje przeciw tój mowie Freyeineta i za 
pytuje go, co minister uczyni, aby z je- 
dnój strony usprawiedliwić zaufanie ra
dykałów, a z drngiój strony zastósować 
się do polityki umiarkowanej, która zda 
wala się być zrazu programem gabinetu.

Rokosz Indyan w południowćj Ame
ryce dogorywa. Telegram z Nowego 
Jorku donosi, że oddział kawaleryi wojsk 
Unii uderzył 28 b. m. pod Poreupine 
Greek na rokoszan, będących pod do
wództwem naczelnika ich Big Foot, przy- 
czóm Big Foot wraz z 150 Indyanami 
zabranym został do niewoli. Indyanie w 
Bandlands, którzy także się zbuntowali, 
ulegli przemocy, poddali się i udają się 
z powrotem do Pineridge.

rajszych uzupełniających wyborach do I możemy, że choćby się zgodzono na po- I ^p^wii “wlaścicTek Xlkwh
parlamentu w miejsce 8 horkmera, otrzy- wrót Jezuitów — do naszój dzielnicy po- ***?• yy r* ° ¿„„¡„i« Hie L kanla-
mali: Mulensiefen (narodowo lib) 16,100 wrócić im nie będzie wolno. Niech Po- posiad<ości, poroziam J P
głosów, Vattmann (centrum) 15,900 gł„ znań uchwali tenor petycyi - a nie nami, z dttaiPa8^"*aiiiide na wiecach,
Lenzmann (wolnomvAlny) 1900 gt, L»h- wątpimy, że walne zebrania wszystkich z ich pomocą, P™ma. , Jtór_ nam
wann (socjalista) 8100 głosów. Przyjdzie powiatów przystąpią do mój i pokryją ją zakładaniudo Uw-,. ..bo,« mkdn, Müllen- | „tk.ml .yow podÄ.._ _ _ |

Ojciec św., jakie nam radzi Władza du
chowna. Wszakżeż tam powiedziane jest 
wyraźuie, że to mają czynić świeccy, 
tylko w związku z Kościołem, pod nad
zorem i z pomocą Kościoła świętego.

Kapłani mają już tyle obowiązków i 
zajęć duchownych, że nie podobna im 
nowych nakładać ciężarów, aby oni wy-

siefeuem a Vattmannem. Ale już czas najwyższy zabrać się do 
dzieła!

INafwydksasy oasriwï*) W wnżnój sprawie.

Z prowincji, 2» grudnia.
yum.u. w y. _____ _ Wśród zajęć priedświętnych i świąte-
czego zacząć?“ niebezpieczeństwo, grożące cznych spóźniłem się z życzeniem „dosiego . t’» unie stówa-
naszemu społeczeństwu ze strony socya- rokn“. Czynie to muieiszem z całego I łącznie inie P
lizmu. Za główny środek przeciwko tćj serca życząc Wam wszystkiego dobrego, rzyszenia. n.tolików iak
horobie społecznój uważa „Dziennik“ za- błogosławieństwa Bożego i powiększenia Patrzcie na Niemców k , I

kładanie towarzystw robotników chrze- się liczby przedpłacicieli: „ut sme timore | zakładają swój „Deutschei
ścisńskich (katolickich), „którehy skupiły de mauu inim'c,ornm yestrornm liberati — 
w sobie wszystkie żywioły ładu i porząd- I serviatis Deo.“ A że Wam oprócz, sło- 
kn społecznego, przedstawionego przez wa serdecznego i wszelki papier zapisany 
wszystkie warstwy Rpcłeczue “ Zakłada- uczciwą myślą także jest miły, przeto po- 
nie takich towarzystw zalecone przez syhm wam jeszcze kilka uwag, które 
Stolicę Apostolską, a następnie, gorąco I poddaię Waszój światłój uwadze, 
raz jeszcze polpcone przez Biskupów zgro-1 Czytałem w którejś tam gazecie —

W numerze z zeszłego czwartku przy
pomina „Dziennik“ w artyknle p. t. „Od

Czyńmy to saiuol Nie potrzeba wiel
kiego wieca w Poznaniu, bo nim ten 
przyjdzie do skutku, nim się utworzy 
komitet, zbiorą mężowie zaufania, nim 
się naradzą, zgodzą, odezwę napiszą, 
termin uchwalą — nim ta ciężka maszy- 
nerya zacznie się ruszać, aby ostatecznieraz jaszcze polecone przez BiRkupów zgro- uzyiaiem w »lurcja i»ui - -

madzonrch we Fuldzie, rozpoczęło się też że teraz tyle się namnożyło spraw waż- po odbytym wmcu n^rawen
na szerokie rozmiary w dyecezyach nie- I nych i zajmujących, podatkowych, spole- 
mieckich, a pozytywnym wynikiem tego I cznych, kościelnych, szkólnycb, gminnych, 
działania jest ogólny Związek katolików że aż wytrawnym politykom w głowie się 
niemieckich, w którym wszystkie katoli-1 roi od tego nawału, a cóż dopiero nam 
ckie stowarzyszenia mieć będą w ' |’lny I rustykałom, którzy z poza okien zamarz- 
swói łącznik i, że się tak wyrazimy, zna- | niętych nawet wieży kościelnój dojrzeć

wę w ręce nowego komitetu z prawem 
kooptacyi, to my na prowiucyi możemy 
się już w 20 powiatach na pół z tą 
sprawą uporać. Pora najstósowniejsza, 
zima, czasu dużo, zimno — więc z konie
czności ruszać się będziemy trochęswói łącznik 1. że się tak wyrazimy, zna- nięiycii u»w«n wiołj ».»nvimucj ß ; nraadź

Z bieżącej chwili.
Nie przeszedł w sejmie pruskim pro 

jekt p. Gossiera, dotyczący kapitałów za
branych na mocy ustawy obrocznój, bo 
centrum, którego głos w tój sprawie był 
miarodawczym dla przeważnój liczby po
słów Izby deputowanych, nie mogło się 
nań zgodzić. Katolickie pisma niemie
ckie, a zwłaszcza „Germania“ i „Koeln. 
Volksztg.“ zapowiadały przed niedawnym 
czasem przedłożenie przez rząd nowego 
projektu, na któryby się katolicy zgodzić 
mogli pod pewnemi warunkami. Wczoraj 
rozniósł w tój sprawie telegram biura 
Wolffa następującą wiadomość: „Koeln. 
Volksztg.“ dowiaduje się, że „podług no
wego projektu, dotyczącego zabranych na 
mocy ustawy obrocznój kapitałów, ma 
cały ten kapitał zostać zwróconym Ko- 
ściowi katolickiemu. Ten kapitał ma 
Biskupom zostać przekazanym, — a 
w dyecezyach mają być pourządzane ciała 
rozjemcze, do których mają się zgłaszać 
z śwemi pretensyami o wynagrodzenie 

, zakłady kościelne i księża. Podług in- 
formacyi z autentycznego źródła zajmują 
się tą sprawą obecnie poszczególne wy
działy ministerstwa stanu.“ „Ta sprawa, 
tak Pisze „Germania,“ mając ten tele
gram przed sobą, nie jest jeszcze ze wszy- 
stkiem tak daleko, prawdopodobnie atoli 
zakończy się ona rzeczywiście podlng pro- 
pozycyi kościelnych, które „Kôln.Volksztg.“ 
w części podaje. Uzupełnimy tę wiado
mość o tyle, że chodzi o zwrot całego 
kapitału w ten sposób, że każda dyece- 
zya odbiorze kapitał w jój granicach ze
brany. Sąd rozjemczy, złożony z ducho
wnych i z prawników, ma badać i zała
twić pretensye, z któremi co do tego ka
pitału zgłoszą się doń zakłady i osoby 
interesowane; reszta kapitału, któraby 
jeszcze po tem pozostała, ma być prze
znaczoną na rzecz emerytowanych księży, 
o których dotychczas tak mało pamię
tano. Takie kościelne propozycje zado
wolą niewątpliwie każdego “

Z powodu zbliżających się wyborów 
do senatu francuskiego odbyli onegdaj w 
Paryżu wyborcy okręgu sekwańskiego 
zebranie, na które przybył także minister 
Freycinet i przemówił do wyborców, o- 
świadczaiąc, że życzy sobie odnowienia 
swego mandatu jako senator, aby mógł 
dokończyć dzieła obrony narodowój, gdyż 
jeszcze nie nadeszła chwila, w którójby 
można mówić o utrwaleniu pokoju. „Na 
gruncie od wie’u wieków monarchicznym, 
tak mówił minister, utworzyliśmy wolną 
rzeczpospolitą pośród narodów monar 
chicznycb, które zrazu podejrzliwie spo
glądały na rzeczpospolitą, ale dziś z 
podziwieniem i szacunkiem na nią pa
trzą. Nikt nie może powiedzieć, ja
kie będą następstwa rozwoju w narodzie 
naukowo wykształconóm, posiadającym 
wolne instytucye pod nową firmą w na
rodzie rozszerzającym blask swego poko
jowego wpływu na świat cały“. Ze 
względu na ciążące na nim pewne obo
wiązki i zadania wojskowe powiedzia 
Freycinet, że jeszcze nie nadeszła godzina, 
w którójby mogło prawo rządzić swobo-

Telegramy.
Londyn, 28 grudnia. Telegram He

rolda donosi z południowój Ameryki, że 
wszystkie państwa amerykańskie, oprócz 
Guatemali, Uraguajn i Paraguaju, zgo
dziły się na uchwały międzynarodowej 
konferencji monetarnój, podług któróij 
jedność waluty Stanów Zjednoczonych 
ma być zaprowadzoną w Ameryce połu
dniowój. Pierwsze zebranie delegatów 
tego amerykańskiego stowarzyszenia mo
netarnego odbędzie się 17 stycznia r. p 
w Waszyngtonie.

Londyn, 28 grudnia. Stósunki na 
kolejach szkockich poprawiają się powoli, 
ponieważ angielskie towarzystwa kolejo
we przysłały do Szkocji część swego 
personalu urzędniczego.

Bialogród, 29 grudnia. Rząd za
wiązał nowe pertraktacye z królową Na
talią. Wieści o rzekomóm wydaleniu 
królowój, nie mają podstawy. Król Mi
an ma podobno tu przybyć na święta.

Wiedeń, 29 grudnia. Prezes mini-, 
sterstwa hr. Taaffe przeznaczył 6000 gul
denów z funduszu rządowego na rzecz 
rodzin tokarzy perłowój macicy, nie ma
jących zatrudnienia.

Paryż, 29 grudnia. „Temps“ po
wiada, że jutro zejdzie się prawdopodo
bnie skrycie Parnell z 0’Brienem Za 
pHnkt zborny wybrano podobno Boulogne 
sur Mer. — Umarli tu dzisiaj akademik 
Oktaviusz Feuillet i senator Vicomte de 
St. Pierre.

Jïxym, 29 grudnia. Wobec twier
dzeń niektórych gazet zagranicznych co 
do podróży pułkownika Ponza do Tunisu, 
oświadcza „Agenzia Stefani,“ że Ponza 
odbył tę podróż jedynie, aby zwiedzić 
ruiny Kartaginy, poczóm 18 b. m. po
wrócił do Rzymu. — Ojciec św. nakazał, 
aby zwiedzający muzeum watykańskie i 
galerye, opłacali od 1 stycznia po 1 fr. 
wstępnego

Petersburg, 29 grudnia. „Nowoje 
Wremia“ dowiaduje się z Astrachanu, że 
w okolicach zakaspijskich chorują ludzie 
na czarną ospę.

Hamburg, 29 grudnia. Kupiec Ru
dolf Roosen został dziś wybrany sena
torem.

Krefeld, 29 grudnia. Prezydent tu- 
tejszój Izby handlowój i członek pruskiój 
rady ekonomicznój, tajny radzea kemer- 
cyjny Aleksander Heimendahl, umarł dziś 
w Mentone.

Drezno, 29 grudnia. Minister spraw 
wewnętrznych Noststz Wallnitz podał się 
dziś do dymisyi z powodu choroby ócz.

Wiedeń, 29 grudnia. Dotychczaso
wy szef sekcyi w ministerstwie spraw 
zewnętrznych, Szoegyóny pożegnał się 
dziś z urzędnikami ministerstwa spraw 
zewnętrznych. Baron Pasetti życzył Szoe- 
gyôüyemu pomyślności na nowóm sta
nowisku.

Madryt, 29 grudnia. Wybory de
putowanych mają się odbyć 1 lutego, a 
wybory senatorów 15 lutego. Nowe kor- 
tezy zbiorą się 1 marca.

Bochum, 30 grudnia. Przy wczo

ist fuldajski pozostał, niestety dotychczas wych polityków się me nadajemy. Mimo 
bez odpowiednich następstw. Słyszeliśmy I to jednakże za Waszym przewodem o za- 

’prawdzie pewne zapowiedzi, że się coś I cni Panowie od pióra, aczkolwiek nie- 
robi i kluje w tym względzie i nawet zawsze szpakami karmieni, umiemy się 
prasa nasza, tym razem jednozgodnie, za- jako tako orientować w tym polityczno- 
chnwala milczenie, aby nie przeszkodzić I kościelno-społeczno-gminnym zagaju w jaki 
rozpoczętym pracom — niestety owe za-1 nas obecnie wysokie „sic volo, sic jubeo‘

cie sobie taki wiec dla siebie, pokażcie 
tym, coby tego nie umieli, jak się to 
robi: macie tam, dzięki Bogu, duchowień
stwa szereg znaczny, inteligencyi huk, 
podobno nawet ta sprawa była już na 
porządku Waszego niedzielnego wieca — 
ale ją w końcu usunięto. Wy tedyrozpoczętym pracom — niestety owe za- nas ooecme wynoaie „sic vuw, mo juucu - ----- - > - ;

powiedzi pozostały zapowiedziami i na- wprowadziło. Najważniejszą dla nas kwe- róbcie s^j poLÓe8zymy. Pamię-
claudo za” Wami ’ pospieszymy. Pamię
tajmy, że o naszę skórę idzie, gdy się 
u sąsiada pali, i nie czekajmy z taką 
stoicką obojętnością, aż się snopki na 
naszym dachu tlić zaczną.

2 i 3. Te dwie sprawy szkólną i 
kościelną należałoby także wziąć pod 
rozwagę. Niezadługo dowiemy się, jaki 
los w komisyi spotka wnioski szkól- 
ne księdza prałata Stablewskiego. — 
Czyż podobna nam obojętnie patrzeć 
w chwili, kiedy takiój doniosłości pro

się za spełnieniem I stą jest:
1) socyalna czyli społeczna,
2) szkólna,
3) kościelna czyli jezuicka z pokre- 

wnerni zakonami.
1) Socyalna. Niech tam sobie kto 

................. mówi, pisze i myśli jak chce, niechaj ję
tego jedynym środkiem jest wypróbowany I.dni prawią, że „pójdziemy w socyalisty,“
należycie u nas aparat wiecowy, którego a drudzy niechaj się zarzekają: „nigdy
należv używać i w tój kwestyi wszędzie I — zawsze prawdą pozostanie,
tam, gdzie tego zachodzi potrzeba. „Na że my Polacy nie z innój gliny ulepieni,
tVrh wiecach   Disze Dziennik“ — jak reszta świata, że chociaż przez dlu- , ■. —........ , — 7-, . . - .
trzeba traktować rzeczy poważnie i otwar- gie lata broniły nas od tój zarazy święte jekt obrabia i p^zyg0^’yśUje S'j t^cb° .70
cie, wyłuszcząjąc prawdziwe zasady po- zasady wiary katolickiój głęboko wnika- syi szkólnój. Czy dziś po J* -
rządku społecznego i wykazując zarazem, jące we wszystkie warstwy społeczne, to chcemy 1Patrz«° > J z*l°żd°n «
że dwa sa wezłv które narody trzymają z drngiój strony me jest wcale tajną rze- aoma, jak stilismy wtedy, Kieny r w ladzie’życiodajnym i rozwojowym ku czą, iż w ostatnich czasach wszystko się 1873 jeM“ Sp^DziTirS^pier- 
tych narodów i jednostek dobru, a temi na to sprzysięgło, aby wewnętrzne prze- szkoły:5?oge S- 
węzłami to: narodowość i religia.“ „My konanie religijne w ludzie naszym i w ogóle wszy ta sprawa ™
aadzimy że właśnie wiece gęściói po w calem społeczeństwie gruntownie osła- wodawczą, reprezentanci luau mają kra u odbywane Xwikby zX Lba, biw i zachwiać, aby naturalnych stróżów rn.ee glos w tój ważnój kwesty. - a U 
poruszyłby nasze różnorodne towarzystwa tych prawd i zasad albo zupełnie usunąć lud społeczeństwo ^pl.naż”db* Uh8zy’ Jwa. 
sprawą obrony przed socjalizmem, a może albo szeregi ich przerzedzić, a bo ujętych byśmy żadnych
i do zakładania nowych towarzystw sta- w kleszcze obcój pozakościelnój opieki minów me: ™ekh’ J^ybi,“a8iżWiP&;a8 
Ivhv nift nnhudka “ pozbawić potrzebnój w obec ludu powagi, ostatnich lat tak przygnęDiiy, iz w ii
Y Godzimy się’najzupełniój na te zdania W takich warunkach choćbyśmy nie poczucie naszych najgwałtowniejszych po- 

naszego poznańskiego?kolegi pozwalamy brali w rachubę i pominęli zupełnie poją- trzeb zupełnie zamarło, zasnęło.
atoli zaSważyć że Łycbczasowe wiające się tu i owdzi. objawy socyali To samo należy powiedz.ee o sprawie 

towarzystwa nasze^ z bardzo nieliczuemi stycznej choroby między ziomkami naszymi jezuickiój. Czemu katolicy Niemcy wo- 
nie nadaia sie wcale do obrony - powinniśmy sobie śmiało powiedzieć, łają jednomyślnie, jednozgodnie od Gdaó- 

nrze iocyaUzmem« - główóm przeto zl że jeżeli dotąd jeszcze nie mamy tych ska do ostatniego krańca na zachodzie - 
Slnlom r/lecanych nrze^z Dziennik“ wie- symptomatów, jakie widzimy u sąsiadów Przywróćcie nam naszych Ojców 
Sw ilwSino być i bidzie"jeżeli cel swój - to jednakże w obec tak systematy- \ Jezuitów, a my siedzimy, jak gdyby 
nai«<»nnó mai» zakładanie stowarzyszeń cznój agitacyi, jaką dzisiaj rozwinęli so- I nam gęby pozamarzały jakbyśmy nie 
Vah^i(Xieb robotników z wyraźnym celem cyaliści, niewątpliwie ten zgubny zarazek I mieli świetuój tr^ycyi Ojców Jezuuów, 
nhrnnv rr7eciwko ideom socyalistycznym. i u nas pojawić się musi. Dość przeczy-1 jakbyśmy nie mieli Skargów, Łęczyckich, 
p±7óP ?akT X ostatni numer „Votksblattu“ berl.ń- Rjłłów, Antoniewiczów i tylu innych,

«APTaliśei inż sie ukonsty- skiego, organu socjalistycznego, aby się I jakbyśmy przed laty 20 nie mieli Ojców 
r i/1 i nenhne założyli towarzystwo, przekonać, jak energicznie socjaliści pra-1 tego Zgromadzenia w Śremie, których po- 

stanać th £ *^el Z Sowa cnją nad przeprowadzeniem rezolucji za- bożnych misyi resztkami i wspomnieniami 
K ant™ya^ na \ongresie w Halli: ponieśmy jeszcze do^^ . karmi pobożny
powinien się przed wszystkiemi innemi żagiew buntu społecznego pomiędzy robo- lud polski?
miScowoSmi odbyć wiec a w jego na- tników wiejskich i pomiędzy drobnych | Wierne 
stepstwie utworzyć stowarzyszenie, któ- właścicieli, bytnerów (Budner), zagrodm-

« p“OTrie w 4roihi rt“-
wincyi siu y ,Tiaata większo iak rają — każdy argument dla nich dobry,.-j. ----------- -— -- . ,znaniem ’’nnj iśc miasta w^ęUze, J k ją , y^g^ sgc£ególnych państWj a więc w Pmsiech
hć* a r^o wS Ł prze- ów stręk waniliowy, którym ajent brązy- od dyskrecji ministra oświaty i wyznań,
itd - a gdzie i po wsiach Men pi polgkieg0 za morze - wiem ja dobrze, że szczegółowo dzielnice
wrotu zaczyna zostawiać swoje 6 y, J i ajentów do mózgu polskie od pana Gossiera niczego spo-
am milczeniem spraw,Wc n’e - pŁg0 Piobotniki sjdzę przeto, że dziewac się nie mogą - ale mimo

leży, lecz jawnie i „Ołn trK€ba myśleć o środkach to wszystko Die rozumiem, jak my
przeciwko niebezpiecznym naleciatesciom. si/zftstanowić nad tóm, Polacy w tak ważnój chwili nie mamy

Jest jeszcze inna sprawa, ko ą Sł, | istniejący, albo nie- się odezwać, nie mamy iśc za głosem nsj-
mecznie na takich wiecach P0^wyŁM 1 * ¿yahstycz: y psuć i wv- świętszych przekonań naszyeh i nie ma-
względme parafialnych, P0Wb7 Hapt rywa /a^ny na jego miejsce fozszerzać. my posiedzieć spokojnie i uroczyście: 
zało: oto sprawa powrotu Jezuitów i po rywae, a inny j s Bjskuoów j Naj. h ray także odzywamy się do Ciebie, 

to C« e N»cjta- Mw O£ wS- Prz/i.ie.,, KmU jak T„.i poddani

katolików Niemców nam Polakom milczec Ja wielka za- Zniósleś ustawę3 z dnia 21 października
me podobna, choć z góry przekonani yo | rOd»lm^ glebie, na 1878, t. j. ustawę na socyalistów, znieś

■ ■ » I i. ~ „.-.A'.»«« n nlmro lrAnnn nin nn7W7Q’U-

próżno oglądamy 
obietnic.

„Dziennik“ w wspomnianym wyżój 
artykule, stwierdzając tę apatyą społe
czeństwa, a mianowicie duchowieństwa 
w obec niebezpieczeństwa, jakie nam grozi 
ze strony socyalizmu, zaznacza, że w obec

Wiemci ja dobrze, że chociaż wnio
sek centrum zostanie przyjęty w parla- 

! mencie, jeszcze sprawa zakonu Societatis 
I Jesu i spokrewnionych z nim kongrega- 

cyi zależeć będzie od prawodawstwa po-

. ,. . gruncie polskim, na wiecach naszych także ustawy antyzakonne, nie pozwa.a-
.............. „___________ .... .............. »“ScyV‘' ““'I polskich i katolickich. Wytrawniejsi, daldjljye «as«?- Ojcom zakonnym nancz.6

Uczmy dzieci czy te* no polsku I

powiedz.ee


indu, "karmić go słowem botem, — nie 
dopuszczaj tego, aby władze miejscowa 
zmuszały zakonników do opuszczania am 
bony, do zamykania ust wtedy, gdy słowa 
ich najbardziej jesteśmy spragnieni.

Może się odezwią głosy pouczające 
nas, że teraz, kiedy się toczy sprawa 
obsadzenia stolicy arcybiskupiej w Po
znaniu, takich kwestyi podnosić ani roz
bierać nie należy. Przepraszam, ale na 
tę wygodną osłonę wewnętrznej inercyi 
godzić się nie mogę. Sprawa obrony przed 
socyalizmem może się rządowi tylko po
dobać i jest mu zupełnie na rękę — a 
sprawa zakonów i szkoły jest ze sprawą 
socyaloą tak ściśle złączona, że ich od 
siebie oderwać nie można. Nie mają tśz 
te objawy naszych zapatrywań i życzeń 
być żadnym wyrazem buntu, opozycyi, 
oporu, lecz mają tylko rządowi dać spo
sobność poznania tego, czego my pragnie
my, czego się spodziewamy. Jeśli tak 
uporczywie milczeć będziemy, gdy iuni 
mówią, może ptzyjśó chwila, te usłyszy 
my ze strouy rządowój zarzut: Wszak- 
żeż Wy powrotu 00. Jezuitów wcaleście 
się nie domagali ?

Dixi.

Odpowiedź Ojca św Leona X111
na życzenia kolegium kardynał 

skiego w dniu 23 b. m.

(Dokończeni e.)
Na życzenie św. kolegium Kardyna

łów odpowiedział Ojciec św. następują- 
cemi słowami:

„Święte kolegium nie mogło Nam pię
kniejszego i bardziśj do potrzeb obecnych 
zastosowanego złożyć życzenia nad to, 
które nam co dopiero wyraziłeś, Księże 
Kardynale. Przyjmując je z najwyższśm 
zadowoleniem, wznosimy i My także mo 
dły Nasze ku Niebu, aby się okazało ła- 
skawśm i urzeczywistniło je jak naj- 
obficiśj.

To pewna, że radość, jaką zwykle 
przynosi światu chrześciańskiemu powrót 
tych dui, poświęconych pamięci narodze
nia Boskiego Zbawiciela, zakłócają od 
lat wielu liczne i ciężkie nawiedzenia, ja
kie cierpi Kościół w świecie a więcśj je
szcze u narodów, na które najhojniej zlał 
swe dobrodziejstwa. A! eby Niebiosa 
sprawiły, by wraz z czystą radością, jaka 
tryska z tśj tajemnicy miłości i zbawie
nia, d&nóm było światu cieszyć się zno
wu ogólnym pokojem, jakiego doznał 
przez przyjście Zbawiciela! Oby Niebiosa 
sprawiły, żeby nienawiści i niechęci dla 
Kościoła znikły i żeby przestano walczyć 
przeciwko memu, by dać mu swobodę 
udzielania pociechy nadprzyrodzonśj swś, 
siły.

Tymczasem, nawet wśród zajadłości 
walki, Bóg nie przestaje wspierać i 
i wzmacniać na siłach tych, co walczą 
dzielnie za jego sprawę. I dla Nas także 
wśród goryczy obecnej chwili jest to ra
dością i pociechą wielką, gdy widzimy, 
jak katolicy, oświeceni Naszem słowem, 
pornszeDi tśm, co się dzieje codziennie 
w koło nich, okazują, iż dorośli do wy 
sokości rozmiarów niebezpieczeństw i od
ważnie wstępują na drogę, wytkniętą 
przez Nas.

Czujemy potrzebę obstawania przy 
tym punkcie znowu,, zwłaszcza ze wzglę
du na Włochy; tutaj bowiem, gdzie się 
znajduje centrum wiary i religii boskiśj, 
jest zarazem ognisko niechęci i zaczepek 
nieprzyjaciela, a to położenie rzeczy na- 
daje katolikom włoskim szczególne obo

Wśród tych uczuć odpowiadam.,.;^ 
decznie Świętemu Kolegium najep p.n. 
życzeniami i błagamy Niebo dl* uie -j o 
obfitość łask Boskich, których rękojmią 
niechaj będzie błogosławieństwo apostol
skie, jakiego z całego serca udzielam; 
wszystkim i każdemu z członków osobno, 
jako toż biskupom i prałatom i wszystkim 
tu obecnym.

wiązki. Do jakiego celu się zmierza, 
jaką drogę już się przebyło, czego się 
uależy spodziewać z dDia na dzień, wy
kazaliśmy już w Naszój ostatniśj Eucy- 
klice własnemi słowami przeciwników. 
Każdy dzień, który upływa, przynosi do
wód nowy trafności Naszych przewidy
wań. Wszystko to, co nosi charakter 
i piętno katolickie, podpada ostracy
zmowi, do tego stopnia, iż głosi się wie- 
nawiść preeciw katolikom jako coś świętego 
i że ci ostatni widzą się wygnańcami i 
są uważani za najgorszych nieprzyjaciół 
Włoch. A zatśni nieprzyjacielem Włoch 
nie jest ten, kto na tyle sposobów sieje 
bezbożność wśród Indu, i kto świętokradzką 
dłonią ośmiela się odbierać mu dobro
dziejstwa ogromne, owoc miłości Jezusa 
Chrystusa i Jego Kościoła; uieprzyjacie- 
em nie jest również t«-n, co staje się pa

nem i krzewicielem uietuoralnośei wśród 
tłumów; ani ten, który popuszcza wodze 
namiętnościom najprzewrotuiejszym i uczy 
zrzucać jarzmo wszelkiój władzy; aui ten, 
który popycha naród na drogę, wiodącą 
niechybnie do nędzy, do upadku i Bóg 
wie do jakich katastrof; — ale przeciwnie 
wrogiem Włoch jest teu, który nie wal
cząc na żaden sposób przeciw ich wiel
kości, nawet w politycznem ich stanowi 
sku, praguie ocalić przedewszystkiśm ich 
dawną wiarę i jedność religijną, to naj- 
pieriysze źródło ich pomyślności; nieprzy 
jacielem ten, który pragnie, aby wszędz e 
zakwitnęla czystość obyczajów, który chce, 
aby położono tamę wyuzdanój swawoli, 
wylewającój się potokiem ze wszech stron. 
Oto, gdzie jest uieprzyjaciel Wioch!

Podobnie głęboki p zewrot idei wydaje 
się nieprawdopodobnym; ale jest to faktem, 
że wielu myśli w ten sposób i że zdauie 
to słyszy się powtarzane codzieunie 
Najwięeój zdziwienia budzi to, że u Wło 
chów ze zdrowym rozsądkiem, którzy uie 
przesiąkuęli duchem sekciarskim, inteli 
gencyą pokrywa tak gruba zasłona Da 
miętności politycznej, że odmiennym wzro 
kiem patrzą na losy narodu, oparte na 
podstawach wprost przeciwnych ich pię
knym tradycyom i chwalebnym dziejom. 
Czego pojąć nie możemy, to tego, że tak 
wielu ludzi, szczerze pragnących chwały 
i dobra ojczyzny, nie spostrzega, iż dobra 
te nie tylko zgadzają się z szacunkiem 
dla Kościoła i posłuszeństwem dla rzym
skiego Namiestnika, lecz że najlepszą 
drogą do osiągnięcia tychże, jest żyć w 
zgodzie z nimi.

Wśród tak wielkiego wzburzenia, które 
przejmuje umysły, obowiązkiem katolików 
jest pozostać stałymi w zasadach i sta
wiać zgodnie i karnie cały opór, do ja
kiego są zdolni, zuchwałości sekt. Nie 
chodzi o to, aby zaczepiać prawa ezyje- 
kolwiek. Kościół więcśj od kogokolwiek 
szanuje je i wpaja w swych synach sza
cunek dla nich. Kościół raczej ma powód 
do skargi, on, który widzi, jak od. dawna 
usuwa się i tłumi Da tysiączne sposoby 
najświętsze prawa religii i sumienia chrze- 
ściańskiego. Utrzymywać je — znaczy 
zatem bronić ich prawnie i próżne są u- 
siłowauia, by zmienić charakter tój walki, 
stawiając na pierwszem miejscu interesa 
ludzkie i cele polityczne, jak gdyby nie 
chodziło o interesa rdzennie religijne, 
nawet wtenczas, kiedy żądamy władzy 
pontyfikaluśj, jako strażnicy niepodległo
ści Głowy Kościoła i jego wolności. 
Niechaj więc katolicy nie | ozwolą chwy
tać się w takie zasadzki, an onieśmielać 
groźbami. Ludzie. zdiowe«o rozsądku i 
przyszłość powiedzą, ze popieraiąc sprawę, 
religii i Kościoła, katolicy oddali najzna
czniejszą przysłogę ojczyźuie.

Diticite est n»n scribe-rts
s&tirao.

Projeit taBsraj p. K. Rataeislita

CłT. ąc zakup bez średnio u rządu, (za
pewne mała ca? i to bei.evole. ‘:ae), za 
resztę zaś skupić 5% listów zastawnych 
Towarzystwa kredyt- wego, ile jrżności 
niżój pari (by byłe Ł . koszta coś), . w 
miejsce to wydać odnośnym obywatelom 
równe kwoty w 4% listach zastawnych 
tego Tow. kred., których kurs, przy 
uszezupłouym przez połowę zapasie 5% 
listów zastawnych, świetnym by być po
winien.

Tym sposobem dokonanąby wreszcie 
została owa od dawna upragniona kon- 
wersya 5% na 4%, a dotąd niestety nie 
zrealizowana. Emisya ta 4% byłaby 
prostą darowizną, a prócz tego opłacałoby 
się ogółem od 5% 4-4% potyczek zna
cznie mniśj procentu, jak dawniój, i tak 
n. p. od 100,000 rubli rocznie zamiast 
6000 rubli (wraz z amortyzacyą) tylko od 
ca. 50 000 a 6u/o=-3O<)O i od 50000 ś 4% 
(amortyzacyi nie chce tu „projekt“) =2000 
rubli.

Od owych 112,000,000 rubli gotów 
„projekt“ rocznie

1) płacić 1% 1,120 000 r.
a oprócz tego
2) rocznie wylosować z

owych 660.000 losów 
sztuk 5500 z rozmai- 
temi premiami czyli 
wygranemi, na które 
poświęca rocznie 1 880.000 r.

Wiadomo powszechnie, jak ciężkie 
nastały czasy dla róluików, uie tylko u 
nas, ale i pod rządem rosyjskim. Nas 
podtrzymuje jeszcze jako tako różnoro
dność dochodów z fabryk (niączkarnie, 
cukrownie), kontyngent w okowicie, na 
biał, opasy itp. Tam obok ziarna i wel 
ny — nic prawie — a oprócz tego w do
datku brak komunikacyi, żaden prawie 
wymiar sprawiedliwości, despotyczny sy 
stem rządowy, praktykowany przez czy 
uowuictwo niekrępowaue żaduóm prawem 
— system zarowuo gnębiący, jak demo
ralizujący. Ogłupiać zaś, ogłupiają tak 
tam, jak i tu.

O naprawie opłakanych tych stósnu 
ców na razie aui myśleć. Naprawią one 
się kiedyś, Ucz kiedy i jak, Bogu tylko 
wiadomo. Lecz nie o to nam tu chodzi. 
Pan K. Radziszewski wystąpił z „proje 
ktem finansowym,“ jakby przyjść w po 
moc biedzie materyalnżj własności ziem 
skiój w Królestwie Polskióm. Projektowi 
temu poświęcić zamierzamy parę uwag 
krytvczuych. Doszedł on rąk naszych od 
łaskawego anonima w broszurze o 16 
stronnicach, jako przedruk z „Gaz. War- 
szawskiój.“ (!!)

Bardzo nam na >'ękę, że p. Radzisze
wskiego absolutnie nie zuaray. Nie istnieje 
on zgoła dla nas. Trzymać się btdziemy 
li „projektu“ — ale za to z całą swo
bodą.

Założenie, z którego „projekt“ zba
wcze swe środk»b wysnuwa, jest bardzo 
proste, lubo nie .¿k radykalne, jak owe, 
z któróm wystąpił u nas lat temu kilka
naście ś. p. dr. Zygmunt Wilkoński, któ
ry nas „ratować“ chciał zgolą bezpro 
centową kolosalną ma się rozumieć poży
czką, w postaci emisyi papierowych pie
niędzy z „podkładką“ pewnych hipotek, 
wkładając na właścicieli li obowiązek 
płacenia rat amortyzacyjnych, z których 
emisya swego czasu umorzoną być miała 
Oczyszczenie zaś całkowite hipotek na 
stąpić miało za pomocą właśnie owój ko 
losalnój emisyi.

„Projekt“ występuje z czómś podo- 
bnóm, robi tylko panom kapitalistom - 
bez których niestety żadna pożyczka nie 
podobna — tę małą koncesyą, że im nie 
proste papierki, lecz losy ofiaruje, że lo
sy nie tylko amortyzuje, lecz prócz tego 
ofiaruje im 1 procent rocznie w postaci 
zwykłego procentu, czyli od 200 rubli aż 
2 ruble w osobnym kuponie. Rzecz „pro
jektu“ tak się przedstawia:

Chce on bądź w kraju, bądź za gra
nicą (i tu szczególnie łaskaw na Belgów 
i Holendrów, Niemców i Francuzów z 
góry z dobrodziejstwa wykluczając) umie
ścić bagatelę 560,000 losów po 200 rubli, 
co daje 112,000,000 rubli. Po jakim 
kursie? — nie mówi wprawdzie „projekt,“ 
ale zjjaje się niewątpliwie al pari. gdyż 
następnie dysponuje temi milionami. Chce 
bowiem za nie kupić 60 milionów 5% 
biletów bankowych państwa rosyjskiego,

kosztuje go więc ta operacya
tocznego nakładu 3,000,000 r.

Nakład ten ma wszakże darmo w owych 
5% od zakupionych 60,000,000 rubli 
biletów baukowych. Cała więc operacya 
odbywa się co się zowie za nic,'a oby
watele maję w czystym zysku odebrauą 
dopożyczkę w 4°/o listach zastawnych 
Tow. kred., wynoszącą wedle „projektu“ 
52.000,000 rubli.

Lecz nie dość na tem. Po uamorty- 
zowaniu się wszystkich losów (na co zda
niem naszem „projekt“ mylnie przeznacza, 
tylko 80 lat, podczas gdy nam się zdaje, 
że 560,000 podzielone przez 5500 daje 
coś 102 lat) wolne są od wszelkich cię
żarów i odpowiedzialności owe pierwotnie 
zakupione 60,000,000 5% biletów bank 
— te odstępuje „projekt“ wspanialomyśl 
nie Towarzystwu kredytowemu, na które 
zdaje przeprowadzenie całego interesu, 
rozumie się za pozwoleniem rządowem.

Są tam w „projekcie“ jeszcze rozmaite 
pomysły, jak np. ażeby Tow. kred, cały 
swój zapas funduszu rezerwowego (8 mi
lionów rubli) również na zakupno losów 
dało — lecz te jako pomniejsze po 
mijam.

Tyle „projektu.“
Cała jego zaleta — że krótki. Boć 

na seryo żaden poważny człowiek brać go 
nié może. Pomijając rozmaite inne tru
dności teehniczno-flnansowego rodzaju, py
tamy się „projektu“: cóż daje a raezéj 
obiecuje on właściwie posiadaczom losów 
rocznie, bądź w procentach, bądź w pre
miach? Nic więcśj jak 3,000,000 rubli. 
Jakiż to procent w zyskach rocznych od 
112,000,000 rubli? Ściśle licząc niespeł
na 2,68«/», a po strąceniu podatku kupo
nowego, który „projekt“ z wypłat wygra
nych potrącić zamierza, będzie tego wszy
stko ze wszystkiem w przecięciu rocznie 
272% I na taki papier mieliby się kup
cy al pari znaleść? Chyba nie. Najza
bawniejsza, że „projekt“ zamyśla Tow. 
kredytowe wykierowaó na wierzycielu pańs
twa rosyjskiego po 5%, sam ofiarując 272%. 
Tćj sztuki dokazaliby panowie pomieszczyki 
św. Rosyi już dawno — gdyby się w ogóle 
udać mogła

Szkoda — bo i my byśmy jśj popró
bowali.

Przed ustawą antyjezuicką.

O wykonaniu ustawy o Jezuitach z r. 
1872 miały rządy związkowe zdać sprawę 
kauclerzowi Rzeszy w r. 1873. Z ów
czesnych referatów pokazało się, że w 
królestwie saskiem, W. Ks. badenskiem, 
Meklemburgu, Liwenburgu, W Ks. sa
skiem, Oldeubu gu, Bruuśw:cku, w księ
stwach saskich, anhaltskiem, Szwarburgu, 
Waldeck, Reuss, Lippe i miastach han- 
zeatyckich wie istniały zgromadzenia lub 
członkowie zakouu Serca Jezusowego albo 
pokrewnego im zakoou i podobnych kon
gregacji. W Bawaryi również nie było 
upoważnionych przez państwo klasztorów 
tego zakonu. 'V Ratyzbouie tylko isto
tnie utworzyło się zgromadzenie z 10 
członków, z których 5 opuściło Ratyzbo- 
uę dobrowolnie; 3 wydalono z obwodów 
rejencyjuych wyźstego Palatynatu i Ra- 
tyzbnuy. Klasztor ten rozwiązauo. Dwurn 
członkom pochodzącym z Ratyzbony po
zwolono na dalszy pobyt t»nize. W W. 
Ks. heski- m istniał jeden jedyny klasztór 
w Moguucyi z 5 członkami. Bo zawyro- 
kowanem rozwiązaniu opuściło Mogu icyą 
4 członków; przełożony z Bawaryi rodem, 
został z W. Ks. heskiego wydalony. W 
Alzacyi-Lotiryngii były trzy klasztory: 
w Strassburgu, Issmheim 1 Moguncyi. 
Powodu do wydalenia lub wskaza- 
it mbjsca pobytu w pewnych obwo

dach nie było. Wedle powyższych spra
wozdań zatem istniało, pominąwszy Prusy, 
w Niemczech tylko 5 klasztorów zakouu 
Jezuitów, z których obydwa w Bawaryi 
1 Hesyi liczyły razem 15 członków. Przy 
klasztorach w Alzacyi nie ma podanśj 
liczby członków.

O wykonauiu ustawy o Jezuitach w 
Prusach referowano w „Reichsanz.“ wów
czas tylko to: „W Prusach dokonano 
wszędzie rozwiązania klasztorów zakonu 
Jezuitów.“ Atoli rozprawa w czasopi
śmie pruskiego biura statystycznego z r. 
1874 zawiera z urzędowych źródeł dane 
co do liczby klasztorów jezuickich, które 
się znajdowały w Piusach przed ustawą 
z 1872 r. Wedle tego było w archidye- 
cezyi kolońskiśj 5 klasztorów: w Akwi
zgranie, Bonn, Kreuzbergu pod Bonn, 
w Essen i Kolonii, które liczyły razem 
52 Ojców. W biskupstwie wrocławskióm 
znajdowały się 3 klasztory Jezuitów 1 
w Nissie, Swidoicy i Rudzie na Górnym 
Slązku z 13 Ojcami razem. W archi- 
dyecezyi poznańsko-guieźnieńskiśj był je
den klasztor w Śremie z 8 Ojcami, 16 
scholastykami i 9 koadjutorami. W obrę
bie biskupstwa kolońskiego nie był ani je
dnego klasztoru Jezuitów.

Z powyższych dauych pokazuj ; się, 
że w 1872 roku istniało w całych Niem
czach 14 klasztorów Jezuitów ze ' '•«» 
Ojcami mniśj więcśj (liczby czło; • w al
zackich klasztorów nie podano, resz.ta zaś 
wynosiła w innych klasztorach 8*

Ustawa antyjezuicka z 1872 rozwią
zała także zakony i kongregacye pokre
wne z Jezuitami, a do takich zakonów 
policzono w pierwszśj linii 00. Redem
ptorystów. Mieli oni klasztory w Tre- 
wirze, pod Romp, w monasterskim obwo
dzie rej., w Akwizgranie, w Bochum, w 
Bornbofen w wiesbadeńskim obw. rej., 
a zatśni w pięciu miejscach. W Tie- 
wirze był superior principalis. W trzech 
na końcu wymienionych klasztorach było 
38 członków, oprócz braciszków. W Ba- 
waryi było siedm klasztorów z 68 Ojca-

(0f,) Kartka z dziejów

kraju i Kościoła katolickiego
w Polsce rosyjskiej.

--- **€---
TOM HI.

Podług źródeł wiarogodnych 
skreślił

W. A. Sułkowski.
(eX. Y. Z.“).

Sprawa o miliony łazarzy i sierót.
(Ciąg dalszy. — Zobacz numer 295.)

Rada Miejska w replice swojej, mówiąc o ru
bryce wydatków na budynki, wspomina o podatkach 
gruntowych i najmie mieszkań. —- Jak wspomniałem, 
od podatków szpitala warszawskie i ich majątki są 
wolne od (Dziennik praw Tom XVI str. 113—116); 
co się zaś tyczy najmu mieszkań, to i od nich wszyst
kie szpitale są wolne, mając .własne obszerne nieru 
chomości, w których zarazem przemieszkują urzędnicy 
szpitalni i służba. Wyjątek tylko stanowią przytułki 
położnicze, które się mieszczą w lokalach najętych 
a powstały dopiero w r. 1883.

Rada Miejska w replice swojej usprawiedliwia 
rubrykę budynków pomiędzy innemi i tem, że w bra
ku kredytów kosztorysowych (budżetowych) bywają 
naznaczane zapomogi z innych źródeł wykazywane 
w rubryce p. t. „Różne wydatki“.

To objaśnienie niezwykle naiwne, obliczone na 
łatwowierność czytelnika, o tyle więcśj zaciekawia, 
że do już i tak ogromnej sumy na budynki wykaza
nej, zalicza jeszcze część sumy z rubryki „różne wy 
datki“. A przecież z jakiegokolwiek źródła pocho
dziłyby pieniądze obracane na uzupełnienie wydatków 
do rubryki budynków należących do tejże rubryki nie 
zaś do innej zapisywane być winny. -» Ale w spra
wozdaniach Rady Miejskiej nie ma w niczem zasady 
ładu, to też nic dziwnego, że mimo całej swej prze-

biegliwości wytrawnego czynownika na każdym kroku 
z każdej rubryki nadużycia same niemal wychodzą 
na jaw.

Kiedyć się Rada Miejska odwołała do pomocy 
rubryki p. t. „Różne Wydatki“ nie od rzeczy będzie 
poznać właściwy charakter tej rubryki. — Ogólnie 
rzecz biorąc zapisywać się w niej winny takie wy
datki, które jako małe i wyjątkowe nie mogły być 
objęte innemi rubrykami, mającemi stale określony 
charakter.

Do. takiej kategoryi należą: wsparcia pieniężne 
udzielane ubogim, wychodzącym ze szpitali, odzież 
dla nich, pomoce lekarskie w postaci kul, okularów, 
opatrunków chirurgicznych, wydatki" na utrzytbanie 
ambulatoryów i wydawanie lekarstw i opatrunków 
dla chorych przychodnich, pogrzeby nędzarzy zmar
łych w szpitalu, sprawienie bielizny i utensylii do 
kaplicy szpitalnej, ubezpieczenie ruchomości i t. p. 1 
Taki też tytuł nosiła dzisiejsza rubryka p. n.i Różne 
wydatki od r. 1861—1881.

Dopiero w roku 1882 Rada Miejska uznała za 
stosowniejsze zmienić i uogólnić tytuł tej rubryki, bo 
wsparć chorzy nie odbierają, z wyjątkiem szpitali 
ewangelickiego i żydowskiego, za pomoce zaś lekar
skie i opatrunki chirurgiczne, należność Rada Miejska 
ściąga na zasadzie swej uchwały, podanśj w sprawo
zdaniu za rok 1874, str. 19, albo od chorego, albo 
od rodziny jego, choć to być nie powinno, bo na cel 
ten służy co rok odkładana pewna suma z kwesty 
wielkotygodniowej, po kościołach zbieranej. Tak np. 
sprawozdanie:

Za rok 1884 na str. 14 dochód z roku 1883 
podaje na 1843 rubli.

Za rok 1884 w wykazie nr. 12 dochód z roku
1884 podaje na 1893,25 rubli.

Za rok 1885 w wykazie nr. 14 dochód z roku
1885 podaje na 1925,11 rubli.

Za rok 1886 w wykazie nr. 14 dochód z roku
1886 podaje na 2090,42 rubli. — Razem 7751,78 r.

Ze zaś z tego źródła wydatkowano w latach
1885 i 1886 tylko 1731,72 rubli, więc powinno by 
być wykazem w sprawozdaniu za rok 1886 6020,06 

| rubli. Wykazano jednak jako pozostałość na rok

Rada1887 tylko 1238,60 rubli. Więc winnaby 
Miejska usprawiedliwić 4781,46 rubli.

Ot choćby tylko ta jedua pozycya wyjaśnia 
nam potrosze uogólnienie tytułu rubryki tu omawia
nej na uie niemówiący tytuł: Różne wy datki.

Rada Miejska aby usprawiedliwić lepiśj wy
datki z rubryki budynków za lat 16 podaje w swej 
replice wykaz 14 zakładów, które jakoby pochłonęły:

a) na roboty budowlane 696.456,54 rubli,
b) na utrzymanie czystości i inne 153.708,90 r., 
a ogółem 850.165,44 rubli,
ja zaś w punkcie 1 pod literą c. wykazałem, 

że budynki tych 14 zakładów kosztowały według 
sprawozdań 843.951.53 rubli, więc replika Rady 
Miejskiej podaje więcśj niż jej sprawozdania o rubli 
6214,91. Z jakich źródeł rubryka budynków była 
pokrywaną, czy z budżetowych, czy z chwilowych, 
rzecz to obojętna, tem bardziej, że tak owe dochody 
budżetowe i nie budżetowe, jak i rozchody winny 
uietylko mieć swe usprawiedliwienie, ale i należyte 
miejsce w rachunkach i sprawozdaniach.

Jakże więc wprost dziecinnem jest tłomaczenie 
się Rady Miejskiśj, nie uwzględniające elementarnych 
podstaw rachunkowości?

Dalej Rada Miejska w mowie będący wykaz 
wydatków na roboty budowlane uzupełnia paru 
uwagami. W pierwszej powiada, że w sumie wy
datków szpitala:

św. Ducha 95,608 rubli 43 kop. jest 47,700 r. 
29 kop. z „innych źródeł“;

św. Rocha 38,250 rubli 30 kop. jest 6519 rubli 
59 kop. z innych źródeł;

św. Jana B. 51,371 rubli 73 kop. jest 11, 
rubli 48 kop. z innych źródeł,

jakby to kogokolwiek obchodzić mogło; obeno- 
dzi za to i uderza każdego ta wstrzemięźliwość 1 ma 
łomówność Rady Miejskiej tam, gdzie potrzeba jasn - 
ści. — N. p. dając takie zbyteczne objaśnienie, KU 
Miejska nie chce bliżej objaśnić, jakie to 
są owe „inne źródła“, które dostarczyły J'J 
wykazanych.

„Inne źródła“ to znaczy:
1) dochód z kwesty wielkotygodniowej po ko

ściołach i domach od lokatorów zbieranej,

2) dochód z 5 kop. dopłaty do biletów teatral
nych i wogóle widowisk,

3) dochód z urzędu loteryi klasycznej,
4) dochód z lombardu miejskiego (coroczna prze- 

wyżka z dochodu nad wydatkami),
5) z kar akcyznycb i innych nadzwyczajnych
Te źródła są dość znaczne. V latach 1870

do 1885 na ogól biorąc, przyniosły Radzie Miejskiej 
832,854 rubli 1.5»/« kop., czyli średnio na rok 52 053 
rubli; bywało jednak w latach pojedynczych o bar
dzo wiele więcej n. pj

w roku 1878 62,275 rubli 
w roku 1879 81,682 rubli 
w roku 1881 86,548 rubli.

To są jedy«e Lik zwane „inne źródła“ Rady 
Miejskiej nie budżetowe, zapomogi zaś od skarbu 

miasta należą do budżetowych. ,
Ale znowu te „inne źródła“ według sprawozdań 

Rady Miejskiej nie tylko wymienionym tu trzem szpi
talom ale innym i wfcałe uie w takich sumach po
moc niosły-

.Oto szpital Dzieciątka Jezus otrzymał 0,821. rs.
Szpital św. Ducha otrzymał 3,540 r< lj- "-'"j 

niż wyżej podano o 44,160 rs.
Szpital św. Rocha otrzymał 1,455 r 

niż wyżej podano o 5,064 rs.
Szpital św. Jana Bożego otrzymał 

tj. mniej niż wyżej podano o 220.62 rs.
Szpital św. Łazarza otrzymał 6,957 rs,
Szpital Żydowski otrzymał 6,574 rs.
Szpital na Pradze otrzymał 54,360 rs.
Szpital Oczny (oftalm.) otrzymał 7,384 rs.
Szpital Wolski otrzymał 42,167 rs. 

i 11 innych zakładów.
Jeśli zaś tak są wiarogodne zapewnienia i liczby 

Rady Miejskiej odnośnie do 3-cb podanych tu przez 
nią pozycyi, cóż warte inne, których nie ma możności 
na razie sprawdzić, a którym bezwarunkowo żadnej 
wiary dać nie można.

W drugiej uwadze Rada Miejska uzupełnia ru
brykę wydatków na budynki i tem objaśnieniem, że 
w latach 1870/1873 podano drobne wydatki na opła
cenie podatków, utrzymanie czystości i na budowle za 
lata poprzednie. (Ciąg dalszy nastąpi.)

inniQi
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45 braciszkami i 3 nowicynszami. 
Opriicz tego byli 00. Redemptoryści 
tylko jeszcze w czterech miejscowościach 
Alzacji i Lotaryngii.

pod ustawę antyjezuicką wciągnięto 
Uki« Łazarzystów, której tylko w Pm- 
siccb ®'eb klasztory i to w Kolonii, w 
N toss, w- Miiistereifel, w Malmedy, w 
8 jriogb0111 (w powiecie heilsberskim, gdzie 
g, perior Mieszkał), w Heiligenstadt (w 
e, fartskim obw. rei.), w Hildesbeim i w 
C hełmnie. W siedmiu z tych klasztorów 
było 23 członków, 16 braciszków i 3 kau- 
d.ydatów za braciszków.

Nadto policzono do zakonów, podle
gających tćj ustawie, zakon św. Ducha, 
i tórzy tylko w Pruaiech mieli klasztory: 
ly Maritnthal (w obw. rej. kobleuckim) 
j >* ..'ariensbad (w wisbadeóskim obw. 
rej), ogółem było pięciu członków i 4 
braciszków.

Wreszcie podciągnięto pod tę ustawę 
Tou ariystuo Najświętszego Serca Jezu 
nowego, które miało dwa klasztory w 
Prusiecb: w Ueberwasser pod Monaste- 
rem i na Góruśj Wildzie pod Poznaniem 
(U Sercauek), oprócz tego byli członko
wie tego Towarzystwa w dwóch miej- 
gcacli w Alzacyi, w Kintzheim i w Mou- 
tieny.

Oprócz 14 klasztorów 00. Jezuitów 
było 31 klasztorów spokrewnionych z 
nimi zakonów i kocgregacyi, które roz
wiązała ustawa z 1872 roku. Ponieważ 
nieznane są liczby członków niektórych 
klasztorów, przeto nie można dokładnie 
oznaczyć ilości zakonników, członków 
kongregacji i sióstr. O ile wiadomo, 
było 222 męźczyzu i 11 sióstr, ponad 
800 nie przechodziła niewątpliwie ta 
liczba, nie licząc braciszków, scholasty
ków i t. p.

Ó/J
tutejszych 1 
z czynnoii

much
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HIEICY.
Berlin, 29 grudnia. Wniosek de-

potowanego Reichenspergera, odnoszący 
się do utrzymania i odpowiedniego stano
wi (yposażenia katolickich probostw 
w obwodzie nadziemiaóskiego sądu koloń- 
skiego, wywołkl — wedle kolońskiój 
„Volksztg“ — szczegółowe obrady w mi
nisterstwie wyznań, a wreszcie referat 
ministra wyznań do ministerstwa stanu, 
który zgadza się z tendencyą wniosku. 
Ministerstwo stanu przychyliło się do pro- 
pozycyi ministra wyznań, zmierzających 
do tego, aby tam, gdzie „zachodzi po
trzeba“, założyć w prowincji nadreńskiój 
nowe probostwa i wyposażyć je w pań
stwowe utrzymanie dla proboszczy.

— Rozchodzą się pogłoski, że wszyscy 
pruscy ministrowie oświadczyli się za planem 
wystawienia mieszkań dla urzędników i 
nodobno pniedyńcze wydziały już ozna
czyły różne kategorye urzędników, dla 
któivchby chciały wystawić mieszkania. 
Prawdopodobnie sejm otrzyma w tćj je
szcze sesyi o,Ir. >ś’ . projekt.

— Arer’ i'i" i rozpoczęło się na 
wszystkich ■ cstac.r sprzedawanie zna
czków dc wlepiania dla zabezpieczających 

iaik «ävAiübu w r8zi6 niemocy. 
Rość mających się zużyć na poczcie zna
czków rocznie obliczono przypuszczalnie 
na 625 milionów sztuk. Oprócz sprzeda
wania znaczków będzie poczta nadto tru
dniła się zamawianiem znaczków, dosta
wianiem kwot do zakładów zabezpiecza
jących i do Rzeszy, jako tóż załatwie
niem kosztów urządzenia. Poczta będzie 
dawała zaliczki na renty i spłaty, któ- 
£ych udziela ustawa. Na czas przejściom 
wy obliczono sumę zabezpieczeń wypła
caną przez urzędy pocztowe Rzeszy na 
200 milionów marek. Suma ta rozdziela 
się na blizko milion odbiorców, i których 
każdy 12 razy do rokit w pierwszym dniu 
miesiąca ma się Stawić na poczcie.

— Ił7 niedzielę na glównćm nabożeń
stwie w tumie protestanckim w Berlinie, 
pożegnał się pan Stöcker ze swoimi pa
rafianami. Kościół był z tego powodu 
przepełniony, tylko loża dworska była 
próżna. Kaznodzieja przemawiał wzru
szonym głosem, wspomiuająo nawiedzenia, 
jakie dotknęły gminę, którćj wyższy ka
znodzieja zachorował a on, p. Stöcker, z 
swego stanowiska ustępuje.

— „Nation. Corresp.** dowiaduje się 
z dobrze poinformowanego źródła, że sta
nowisko p. Gosslera nie jest bynajmniej 
zaehwiane, co zaznaczając „Freis. Ztg.,“ 
pyta : «Czy jednak p. Gossler sam ma 
zamiar pozostać dlużćj w urzędzie ?“

— Ks. Bismarck nie przestaje pod- 
szczuwae w swoim hamburskim organie 
przeciwko zawarciu traktatu handlowego 
z As. lro Węgrami, ‘wierdząc między in-

Od 1 styc-Bta aż ćo 31 grudnia pięljguo- 
wsio tutejsze Zgromadzenie św ELfcLty cho
rych w ogóle 450.

Całodziennych pielęgnować było 6740, no
cnych 2155.

Z tych wyzdrowiało 268, algi doznało 67, 
nmaro 84, do zakłada oddano 12, nienleczo- 
nych 2. na opiece zoetaje 17 — razem 450.

Co do wyznania było: katolików 406, ewan- 
gielików 36, żydów 8 — rarom 450.

Próśb 84 o pielęgnowanie chorych dla brakn 
Sióstr nie mogło być uwzględnionych.

Ubogim i chorym rozdano w ciągu całego 
rokn 6669 porcyi obiadów. Również wspie
rało Zgromaezenie wedle sił datkami pienię- 
żnemi potrz*.bojących, a na Boże Narodzenie 
zostało 100 osób opatrzonych w żywność i 30 
ubogich dzieci w nowe ubrania. Zgromadzenie 
podaje niniejsze sprawozdanie do wiadomości 
publicznej, wyrażając równocześnie swe najgo
rętsze podziękowanie wszystkim swym szlache
tnym Przyjaciołom i Dobroczyńcom za wszy
stkie datki i ofiary, które nam nmożebniły 
działalność naszą rozszeizyć.

Klasztor nasz bardzo jest potrzebującym; 
ma jeszcze do walczenia z kosztami budowy; 
dobrowolne ofiary składają całe jego ut-zyma- 
nie a prośby biednych o | omoc z każdy m dniem 
wzrastają. Prosimy więc Wysokie Władne i 
zacnych naszych Przyjaciół i Obywateli, ażeby 
nadal zachowali dla nas swą przychylność i 
łaskawe względy, ażebyśmy z Ich pomocą, pracy 
naszćj kn dobro bliźnich mogły coraz obszer
niejszo dać pole.

Przy zmianie Nowego Rokit składamy li
cznym naszym Przyjaciołom w mieście i pro
wincji najszczersze nasze życzenia, prosząc 
Boga, ażeby Wszystkim, wszystko dobre so
wicie nagrodzić raczył.

Poznań, dnia 31 grndnia 1890,
Zgromadzenie

„Szarych Sióstr“ św. Elżbiety ku pielę
gnowaniu chorych po domach.

Ks. Woliński, Maryn Agnieszka Lindner,
dziekan i kurator. przełożona.

jaLrora-UkŁ«.

liejma, prowincjonalna i lajranicma.
Poznań, wtorek 30 grndnia

* Doniesienia urzędowa. Król nadał in
spektorowi katastrowemu Migule w Bydgoszczy 
godność tadzcy poborowego.

rólnictwo cale zo 
s przez takie celno po- 
Lnstryą.

korespondent „Pol. 
że rząd berliński do
zy świętćj bardzo n&-

__ ______cj. księdza doktora
Fritzena na Biskupa strasburskięgo. — 
gorya papiezka oświadczyła się za wy
borem alzackiego kapłana, ponieważ atoli 
w Berlinie bardzo obstają przy kandy
daturę ks. Fritzena, prawdopodobną jebt 
rzeczą, że Watykan przychyli się w tym 
przypadku do żądań pruskiego rządu.

— „Times*“ otrzymuje z Berlina wia
domość, że cesarz Wilhelm zamierza w 
koń u lipca p. r. przybyć do Anglii, zkąd 
na swoim jachcie uda się do Sakocyi i 
zwiedzi ztamtąd wyspy Lofody i inne 
pnnkta norwegskiego wybrzeża.

cemi, w niemte 
stałoby apûikdx
Jifyciät układy

Corrosp denobi. 
się u

tsrc»yw10 uoiai

* Odezwę socyallatów, wzywającą do agi- 
tacyi między ludem wiejskim, podamy z od- 
powiedniemi uwagami dla brakn miejsca do
piero jutro.

* We wczorajszćm oświadczeniu ks. dr. 
Kanteckiego zaszedł btąd drukarski. Ksiądz 
dr. Kantecki przystąpił do wydawnictwa nie 
w roku 1878, lecz w rokn 1875.

* W miejsce powinszowaft noworocznych
odebraliśmy:

Na głód duchowy od państwa Jnlianostwa 
Reichateinów 3 marki.

Na ciepłą strawę dla biednych dzieci szkól- 
nych od ks. J. Stefana, proboszcza ze Spła
wia 4 marki.

Na rzecz fundaszu jubileuszowego Towa- 
rzystwa Pi mocy Naukowćj imienia Karola 
Marcinkowskiego od państwa Janostwa Rako- 
wiczów 6 marek.

Na szpital dziecięcy U św. Józefa od pań
stwa Janostwa Eicbstaedtów 2,50 m.

* Teatr polski w Poznaniu. Dziś kome
dya M. Bałuckiego „Krewniacy“,

Ceny zniżone.
W środę 31 b. m. krotochwila Szobera 

„Podróż po Warszawie“,
W czwartek po raz drogi komedyo-opera 

z tańcami i śpiewami „Zaręczyny przed fron
tem“ i obrazek Indowy ze śpiewami i tańcami 
Anczyca „Łobzowianie“.

W sobotę komedya Beanmarchais „Wesele 
Figara“.

W niedzielę 4 stycznia obraz historyezny 
I Juliana z Poradowa „Ojciec Augustyn“.

* Wystawa sztuk pięknych w teatrze pol
skim otwartą jest w dni przedstawień teatral
nych od godziny 10 rano do godziny 1 po po
łudniu. Członkowie Towarzystwa sztuk pięknych 
mają wstęp bezpłatny. Wieczorem będzie wy- 
ttawa otwartą podczas przedstawień teatral
nych ale tylko za opłatą. Cena biletu 20 
fen., dla młodzieży 10 f<-n.

Dyrekcja.
Fr. Dobrowolski. W. B. Engestrom.

* Szanownych Panów korespondentów zje
dnoczonego Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych, którzy nam dotąd jeszcze sprawo
zdań i rachunków nie odesłali i premii tego
rocznej nie odebrali, upraszamy uprzejmie o za
wiadomienie najniezwłoczne na ile sprzedanych 
biletów odpowiednich premii nadesłać im ma
ny przyczćm, z kończącym się rokiem, 
prosimy o zamknięcie rachunków i zwrot bi
letów nie umieszczonych, — najdalej do dtia
15 stycznia 1891 r.

Dyrekeya filialna.
Fr Dobrowolski, Benzelstjema Engestrom.

* Wyszedł właśnie „Elenclms“ wszystkich 
kościołów i całego duchowieństwa archidyece- 
zyi gnieźnieńskiej i poznańskiej, według któ
rego w archidyecezyi gnieźnieńskiej jest 
dekanatów 17, kościołów parafialnych 209,
filialnych lnb sukkursalnych 32, altaryi 37, 
oratoryów lub kaplic publicznych 54, kapła
nów 210, szpitali kościelnych 29, zakonnic 
25, wiernych 361,020. - Wikarynszem ka
pitulnym i jeneralnym Administratorem archi-

jewicz, Bi-rap ijhwwo;
ręr.’, u. jr w«icŻB‘ JV- 
Jaaiśze’ ki, „«k św. u»'
LU-nzy«, ralat domawc 
łt»nt troTa Papieskiego i hr«
W ksjitnle iaaiade pięciu Kau 
jy,. • Kmw. 1. Miński, ks. Karól 
Antosi Andre-jswica, ks. Stanisław 
wski i k*. Jan Spors) Waknjo propozytura 
i kanonia szósta. Oficjałem jest JWks. dr 
Jan Łukowski, Prałat Stolicy św. Zakonnico 
znajdują się: 1) w Gnieźnie, a) Służebniczki 
NM Panny, zarządzające domem sierót, h) Sio
stry Miłosierdzia w szpitalu św. Jana; 21 w 
Inowrocławia ; 3) w Wągrówcn ; 4) we Wrze
śni; 5) w Zdunach, Siostry Miłosierdzia św. 
Wincentego a Panlo. — Zniesione zakony 
Urszulanek i Sercanek w Gnieźnie. — W 
rokn zeszłym umarło kapłanów 9, (Sp. ks. 
Arcybiskup Juliusz Dinder; ks. Jan Tęrpitz, 
emeryt w Strzelnie; ks. Kaz. Spychalski, dy- 
akon gnieźnieński; ks. Józ*f Manske, prób, w 
Gromadnie; ka. Wojciech Kozłowski, prób, w 
Sławsku; ka. Karól Wojczyńaki, prób, w Strz-l- 
nie; ks. Jan Wabner, emeryt w Pleszewie: 
ka. Piotr Niedbalski, prób, w Ostrowie pod 
Strzelnem; ka. Józef Dyskiewicz, wikaryo-z 
w Szubinie; nadto nie wymieniony jeszcze w 
rubrycelł ka. Telesfor Łowińki, prób w 1.1- 
azkowie.

Archidyecezya poznańska liczy dekana
tów 24, kościołów parafialnych 340, fllialoych 
i sukkui-salnyrh 104, oratoryów i kaplic pu
blicznych 71, altaryi 67, kapłanów 432. kle
ryków 68, zakonnic 184, wiernych 787,519.
— Wikaryuszem kapitulnym i Administrato 
rem archidyecezyi jest JW. ks. kanonik I I 
ward łukowski, Biskup Aureliopolitań<ki, Su- 
fragan poznański, Pr?lat domowy Ojca św., 
dr. św. teologii. W kapitule zasiada dwóch 
prałatów i infułatów: prepozyt ks. Wanjnra, 
dr. św. teologii i dziekan ks. Kazimierz Dor- 
szewski, lic. św. teologii! kanoników gremi il 
nych jest sześciu (ks. Witalis Maryański, 
protonot. apost.; ks. Edward Łukowski, ka 
Telesfor Loserez, lic. św. teologii, ofleyał;

I ks. Piotr Dombek; ks. Paweł Jedzink, lic 
św. teologii; ks. Józef Pędziński. Dwie ka
nonie wakują).

Siostry Miłosierdzia fungują a) w Pozna
niu u Przemienienia Pańskiego i u św. Jó
zefa, b) w Środzie, c) Kościanie, d) w Wol
sztynie, e) w Gostyniu, f) w Kórniku.
Siostry Elżbietanki: a) w Poznaniu, b) w Je
życach, c) w Ostrowie n św. Józefa i w la
zarecie, d) w Rawiczu, e) w Lesznie, f) w 
Sierakowie, g) w Tucznie, h) w Wałczu, 
ł) w Wschowie. — Boroliienszki a) w Kę- 
pnie, b) w Rokitnie. — Służebniczki Najśw, 
Maryi Panny a) w Lubaszu, b) w Szamotu
łach. Kapłanów emerytów jest 7, rezyden
tów bez tytnłn 4, kapelanów wojskowych 
poza arcbidyecezyą 2, Filipinów, zamieszka 
łych w Tarnowie w Galicyi 5, innych ka
płanów 3.

W rokn zeszłym zmarło 12 kapłanów 
(ś. p. ks. Arcybiskup Juliusz Dinder: ksiądz 
Paweł Erdner, proboszcz w Ujściu; ks. Win 
centy Sulkowski, proboszcz w Gieczu; ks.
J. Drążkowski, proboszcz w Lutomin; ks 
Szymon Bykowski, proboszcz w 8iemianicach: 
ks. Alfons Heintze, administrator w Lebiance; 
ks. Walenty Gdeczyk, wikarynsz w Poznaniu; 
ks. Antoni Gaertig, proboszcz w Skwierzynie; 
ks. Władysław Muzolf, rez. w Wronkach 
ks. Gustaw Llidke, proboszcz w Trzciance; 
ks. Karol Wurst, proboszcz w Wałczn).

* Walne zebranie Koła Śpiewackiego Pol
skiego w Poznaniu odbędzie się w piątek dnia 
2 stycznia 1891 r. wieczorem o godzinie 9 
w lokalu p. B. Knolla. Na porządku obrad 
sprawa zmiany ustaw. Z powodu ważnych 
spraw dotyczących Koła, uprasza się szano 
wnych członków tak czynnych jak i nieczyn
nych o jak najliczniejsze stawienie się na toż 
żebranie.

A. Kostdowskt, 
sekretarz.

* Liczba nocnych stróżów miejskich wy 
nosiła w r. 1889/90 w Poznanin 36 (32 w 
rokn poprzednim) — przeważnie Polaków 
(27). — Czyszczenie nlic kosztowało w rokn

I 1889/90 gminę 21,428 m. (24,346 w rokn 
poprzed.); w etacie wyznaczono na ten cel 
tylko 18.500 m.

* Opłata za wizowanie paszportów do 
Królestwa i Rosyi zniżoną została z 1,65 m.
na 20 fenygów. .

* Środa, Na dzień 22 stycznia zwołany 
został na satę p. Httttaera, »mik powiatu 
średzkiego.

* Ze spisu ludności Łobżenica: 233 ‘ 
elów, o wiele mniój, jak w r. 188».

* Z polowania. Na polowaniu w Smogo- 
rzewie ubito 27 b. m. w sześć strzelb 
zające, 2 rogacze i jednego królika i

* Gniezno. Sprawa tabliczek na rogach 
„lic w mieście naszóm wchodzi w nową łażę. 
Wiadomo, że królewska rejeneya nakazała da
wniejsze tabliczki z napisem polskim i niemie
ckim zastąpić tabliczkami wyłącznic z napisem 
niemieckim, co się tóż stało. Polaey a on spro 
wadzili na własny koszt takie same tabliczki 
jak urzędowe i przybili je na swych narożnych 
kamienicach. Otóż na mocy prawa z dnia 11 
marca 1850 rokn, wzywa poheya tnt^za od
nośnych właścicieli do usunięcia tabHczek z

i polskim napisem w przeciągu 24 go zin, w 
przeciwnym razie na koszt właścicieli a icz i
usunięte zostaną. . „ . _.

* Mogilno, 29 grudnia. (Gwiazdka). Do 
tego czasn istniejący w powiecie mogi nic im 
„Vaterlaendischer Franenverein“ zbierał skłauki 
po okolicy i po mieście Mogilnie, i roz aw 
z nich gwiazdkę dzieciom ubogim bez.r żntey 
wyznania, urządzając fest z niemieckim pte- 
wem i mową. Tego roku zajeb się urzsądze
niem gwiazdki dla ubogich dzieci katolickich 
założone tu Bractwo Matek chrześciańskich.

naeu

t W .^wYstość Byś i. ośm aro
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zrooita urbiotó. aa
na ubogie dtłeti,, które tego rokn pierwszy 
raz odebrały gwiadkę od swoich i to wśród 
dźwiękn naszych pi-śai.

Trzetneezzo Podobno pewna grnpa 
Niemców totejszyeh zamyśla wnieść protest do 
rejencyi przeciwko dokonanym w dnin 1» b. a.

klanie II wyborom zznpełniająeym do rady 
miejskiój.

Szubin. We wsi Dąbrówce pod Sznbi- 
nem zastrzelił eio przed tygodniem zamożny 
goepodarz i młody jeszcze, protestant, Schw. 
podobno wskutek dokuczania rodziców żony,

a gwlsw.

• P.-zad^Mą 
/rfęSlcnr- d 
ttegni t
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nfaeka.dr. 8zrzyń«k ego 
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i- Kmł z Broezkowa.

Pza.a' rndzia rb.

katechizm rtym A^i- .atoltiki
Biskap E. Likowtki, »efragas »

»3 r.’er arehidyeeeaji pcznańikićj. P°’ 
»nań 1891, str. 88. Główny sk»ad w Dru
karni inryera Poznańskiego. Cena 35 fea., 
a przesycą 45 f«*-

Spieezę nodzirlić się z ezan. Kontratrami 
serdeczną ra ^cią, że ńę narowie ukazał 
dobry królki kahehizm pol-ki. Je»t to owoc 
20-letniego dośwhdezenia tblubnie znanego 
dostojnego aoton 'ąęau"go dzieła: „Dzieje 
Unii“, Biskupa E- L. Qw»e przeszło dwu- 
letnićj rzetelnćj pracy i nM“ady z kilkudzie
sięciu dośaiadeaonymi kat etatami obydwóch 
arohidyeerzyi, którym autor ęt/ed oddaniem 
do dinku litogratowany projekt «zesłał, za- 
bięg«jt|C łub opinii.

Bior^c pióro do ręki, nie unerwieni pi* 
sać krytyki, bo dzieło jest p d każdym wzglę
dem doskonale, lecz pozwalam sobie w mojćm 
i innych imienin wynurzyć Najprzew. .1. księ
dza Biskupowi serdeczną podziękę za wyrzą
dzoną nam przysiąg«, powinszować tak po
myślnego fltkcesn, prosić Go, aby eo rychlćj 
przystąpił do drugiego wydania swego wię- 
kazego katechizmu i objawić życzenie, aby go 
Najprzew. księża Biskupi wszystkich polskich
dyecetyi za swój przyjęli. , , . v-

Co do ustroją jest osnnty na ile katechi
zmu Deharba, jednak to ma szczególnego, żo 
w najtrudniejszych dla katechetów 
zrywa z dotychczasową rutyną 
katechizmów. Trzyma on
mniejszym a »-»kszyr 
rawskiego f
wyższa. •’ ■■'Irają uli
dlitwy n
odmawiat ' i ktwiz;
Dalój nattepnje katechizm ogólny, 
liczenie »jictrtehniejstycli yrewc * 
ralności, t, .:raeel'.w ttp ro • 
katechizm ..zczofeołwe^, Biuo-OŁącj 
Wstęp I r. o wierze, II o przykazaniach, 111 
o łasce boskićj i środkach do nabycia laski 
boskiój. W końcn dodana jest dla chłopców 
Ministrantnra, czyli sposób slnżenta do Mszy
świętćj. ... . v

W ocenę szczegółów nie widzę potrzenj
się wdawać. Aczkolwiek krótki, jest on je
dnak treściwy, bo zamyka w Bobie zwięzłą 
i krótką, a znpełoą naukę religii, jaką dzie
cko przystępujące do spowiedzi i Komunii św., 
tych dwóch regulatorów życia moralnego, znać 
powinno. Wykład ma przystępny, jasny i 
praktyczny, czyli słowem: popularny; język 
czysty, styl jędrny, a zrozumiały ; metodę pe
dagogiczną (dydaktyczną); w każdćj odpowie
dzi mieści się całe pytanie. Z niego dzieci 
łatwo się mogą uczyć, a katecheci łatwo na
uczać, co jest z wielką korzyścią dla jednych 

1 draglth.... Ks jóaef Krukowski.

Królk- 
’ ks.

mieszkał, i wikutek nie
zgody z toną. W zeezłą zaś sobotę we wsi 
Hzaradowie p. Kcynią, właściciel tamtejaego 
folwarku, i oberżysta G., wybierając się na 
polowanie z pożyczoną przed chwilą z probo- 
swa dubeltówką, gdy przechodził przez furtkę 
kolo swego domn, zawadził o nią dubeltówką, 

zastrzelił się także. Zostawił żonę i kil
koro droinych dz eci.

♦ Wychodząoy w Bydgoszczy „Ostdentscher 
Local Anzeiger“ z dnia 15 b. ». zamieś ńł 
odezwę, w którćj kilka osób z Berl’mt, Brun- 
świkn, HalbertUdtn, Hanoweru, WroJawia 
itd. uprasza o datki dla „sędziwego wolno re
ligijnego prodykanta podróżnego“ J. Czer
skiego z Piły. Bieda u ni-go wielka — od 
zywają się podpisani — ten męczennik (sic!), 
niezawodnie ostatni ze znanych bohaterów 
wiary (!) z czwartego dziesiątka wieku naszego, 
znużony pracą na ciernistćj drodze, leży dziś 
jako sędziwy starzec chory i bez pomocy, po
zbawiony wszystkich środków na łożu śmier- 
teloem.“ (Zaiste nader smutny to kmieć od
padłego od Kościoła św. kapłana!)

* Z Chojnic donoszą, że prof Praetonus, 
starokatolik powrócił znown na łono Ko
ścioła katolickiego. Pisma niemieckie ubole
wają bardzo nad tero, twierdząc, że staroka- 
tołicyzm traci w nawróconym bardzo silną 
podporę. Ubolewanie to dowodzi, że staro- 
katolicyzm bankrutuje, jeżeli takie silne pod- 
pory od niego się odwracają.

+ W Rzymie umarł dnia 28 września O. 
Sylwester Majewski, Franciszkanin, który był 
spowiednikiem apostolskim języka ilyryjskiego 
również i polskiego, przeszło 35 lat w ko
ściele św. Piotra. Urodził się roku 1825 
w dyecetyi podlaskiój, mieście Garwolinie. 
Zmarły odznacza! się pobożnością i był pra- 
wdziwym Ojcem duchownym w konfesjonale, 
przez gorliwe słowo i zbawienną radę. Wy
świecony został na kapłana w Rzymie roku
1850. R. L P. A .

* Kozioł ofiarny. Przenośne wyrażenie: 
paść kozłem ofitrnym - zabytek czasów, gdy 
białe te, niewinne stworzenia, obciążone grze- 
chimi nieswojemi, składano na płonącycl, o ta- 
rztch bogom na pastwę » ubłaganie. Wync.. 
nie to, w ścisłem znaczenia, da się zastósować 
do pewnćj kózki w Owernii, którćj krew zo
stała przelana dla stwierdzenia niewinności jój 
właścicieli. Koza ta należała do niejakiego 
M., obywatela z Clermont-Ferrand, zajmowała 
poczestne miejsce wśród jego dobytku i przy
wiązana była bardzo do jego osoby. Przeć lu- 
dzając się raz po ulicach miasta, p. M ujrzał 
jckiś zeszycik, podniósł go - była to książę- 
isska oszczędności z wypisanem na okładce na
zwiskiem pani P. Znalazca doniósł o tćm na
tychmiast do policyi, pozostawiając swój adres, 
poczćm ze spokojnem sumieniem, a może na
wet z nadzieją otrzymania jakiego datku od 
kapitalistki, wrócił do domn. Tu przywitała 
go koza, a ponieważ często w kieszeni przy
nosił jćj łakocie, więc i tym razem w-nnęła 
do nićj pyszczek. Pan M. zajęty czóm innóm, 
nie zwrócił na to nwagi, odwrócił się dopiero, 
gdy do nszn jego doleciało chrupanie; koza 
gryzła książeczkę pani P. Przerażony, wy
rwał pogryziony i zmięty papier z Pr^“nn'y 
cego go pyszczka: w chwil, tćj z kartek wy- 
padł na ziemię bilet bankowy. Nte chcąc mieć 
w domn takiego depozytu, p. M. odniósł go 
natychmiast do binra policyjnego sądząc, że 
pozbył się wszelkiego kłopotu. Lecz me na 
tćm koniec, pani P. zipewntala..t w 
pomiędzy kartami byt nie jeden bilet bankowy 
lecz kilka. Jak tu dowieść niewinności? Po 
długich wahaniach, M. decyduje się wreszcie 
wydać na pastwę kozę. Przy sekcyi niewin
nego, a przynajmnićj nieświadomie winnego 
stworzonka znaleziono w jego lołądkn szczątki 
b.letów bankowych w postaci knlek z papm. 
Wszystko to wszelako nie wracało ani ży
cia kozie, ani pani P. jćj biletów bankowych. 
Ta ostatnia pozwała p. M., jako odpowiedział- 
nego za psotę kozy. Sąd uniewinnił nieszczę 
śliwego znalazcę, nadto skazał petentkę na od 
szkodowanie go za ntratę ulubionego zwie
rzęcia.

Kalendarz. Jutro w środę dnia 3Igo 
grndnia śś. Sylwestra Papieża i Melanii p 

Wschód słońca o godzinie 8 minut 13 
Zachód o godzinie 3 minut 53.

z któremi wspólnie

częściach 
wszystkich 

środek między
kh* ks. Mo- 
ami go prze
kutym) nte- 

miesi sposoba 
wszy nie ma, 
y, czyli wy- 
d wiary, mo- 
ro ¿ó* ideift î 
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złożyli w dalszym ciągn na rok 1890:

352) Ks. Robowski z Piły. .
353) Wierzwicki gospodarz z Więckowie.
354) Ks. dr. Kozankiewicz z Brnczkowa.
355 — 366) Ks. proboszcz Potnralski z Duszna. 
366) Orwat z Tłok.

Dawniejszych roczników Straży św. Woj
ciecha nabywać można w Drukarni Kuryera 
Poznańskiego.

Przedpłatę w ilości 1,50 z przesyłką 
książek 1,75 m. przyjmuje

Drukarnia Kuryera Poznańskiego. 
Poznań, 8w. Marcin 16/17.

Muzeum Towarzystwa Przyjaciół Nauk,
Młyńska nlica nr. 26, otwarte w dni po
wszednie od 9 zrana do 1 w południe, w nie- 
dziele zaś od 12 do 5 po południu. 
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Berit’, 30 grudnia 18W

Knn i dnia
ś azulea stalćj

na grudzień ..•••• 
na kwiecień-maj ....

(yti stalćj. 
na grudzień
na kwiecień-maj . . - •

Oli) rzep, stalćj.
aa grudzień ..........................
na kwiecień-maj ....

Okowita stalćj.
eksportowa,.......................
na grudzień .......................
na kwiecień-maj.

•Mowy
(Cuna końcowe '

ni
na czerwiec-lipiec

fiatuaosci iiieracue i ailjiijczBe.
' Na dzieło Najprzewielebniejszego ks.

Biskupa Janiszewskiego pod tytułem:

Kiściól i Państwa Ctaeściaislie
złożyli przedpłatę (6 marek z przesyłką 6,30 m.) 

122) Ks. dr. Kozankiewicz z Brnczkowa 
Dr. Żychliński z123) Modliszewa.

124) Ks. rektor Bogacki z Ameryki.

spożywcza 
OwIM

na grudzień
Wyp-zytaw«p. - • • • •
Wyp. okowity kw. ekaportowa .

. apotywoła. . 
Knri i dnia

Cona ■ 1. ...........................................
Consol. 8*/is/o • • ’ ’ ‘ ‘
Pojuańakie VI» listy zastawne . 
Pomańskie 8‘/,8/o IW zastawne 
Poznańskie listy rentowe . . -
Poznańskie .....................................
Ausiryackie bamenoty - - •
Austryacka renta srebrna . .
Rosyjskie banknoty.....................
P.osyjskie li»t/ zaitłwne - - •
Polskie §°;o li8t7 z stadne • ■ 
Polskie likwidacyjne listy zasf. • 
Węgierska 4°/0 renta złote . 
Węgierska 6°/8 renta papier, 
śnstryaekie kredytowe akcye 
Austryackie francuskie koleje 
Lombardy • • • • •
Usposobienie: bardzo stale.

29

184 26 
191 26

178 - 
168 60

58 25 
t8 10

47 
47 20 
47 80 
47 ót 
47 80 
66 60

30

185 60 
193 50

179 - 
169 25

68 80 
68 80

47 10
46 90
47 30 
47 60 
47 90

142 76
24 
41 »
.000 

27 
105 10 
97 80 

101 10 
96 60 

102 -

178 -
79 60

233 70 
100 76 
70 «0

91 26 
88 90 

169 76 
106 90 
59 40

143 —
1000

130.IM
.000

29
106 —
97 90 

101 20 
96 50 

102 -

178 20 
80 20 

238 10 
ltO 76 

71 60

91 «0 
89 70 

162 20 
107 10 
60 10



atan powietrzu.
grádala 1890

SST' ■

Chryitłai.arc .,
Kopenhaga
Sztokholm
Kaparaada
Peteraborg
Moskwa
lork/ąQe«iiu
Cherbourg . . . 
Meldw . . . .
Sylt
Hamburg , 
8wineminde 
Neufanrwasłer. 
Kłajpeda, . .
Paryż .
Monaster. . 
Karlsruhe 
Wiesbaden. 
Monachium 
Kamienica , 
Berlin , . 
Wiedeń 
Wrocław

8postrzet»ila ■•teortlogior'» w Remanió

Iale d’Aix
Mixta . . 
Tryeet , .

I 773 
¡ 776 

77» 
i 781 

788 
774 

! 783 
¿782 

7 0 
785 
770
776 W.Płd.W. 4Íbez 
776 W. afb

¡PínW. 2 béi chinar c
¡W.Pid W. 4zachm. 3
j W. Płd. W. 1 bez 1 hmur —2 
W. 4 pogodnie I —7

spokojnie. mgła | —5 
spokojnie, bez chmar—16 

Pln.Z. 1 'mgła I — »
Pin.__  1 inenm. 1—17
.W.Płn W. 8 sachm. I 8
iW.Płn.W. 6 zachm.
W. 4 bez chnntff—10 

7 
11

:ä- 

■z 4mmr,-" • a °ex snnmr,—u
780 W.Píd. W. 2 bej/ehwur, —10 
_83 Płd 1 pogodne f—17 
785 W.P/d.W. »oex ehmnr 16 

bez chmur7r6 |P)n.Hn.\V2 
769 , W.Płn. W. 2 

Płn.W. 1
8

76«
766
763
772
776
774
777_
768

bex chmut
-------  , bez chmur
Płn.W. 3 bez chmar
Płn. âiingi’a 

(W.Płd.W. 1 bez chmu"
Wy 6 bez chmnr

s spokojnie, i bez chmur 
i W. 1 bez chmur
IW.Płn.W. djtachin

-7 
-13 
—11 
-6 

-17 
-8 

-14 
-18 
- 18
-1

79 J |W.Płn.W. 8 pogodnie 
Pogląd u« eian po^itJlfsn 

on,,. 1 D?et>l?CZI1& zw>'żka Jaka wczoraj leżała
do tatnk^^t0*! k’,lllandJ'» lepiła ku Płd. 

•’ b,."kalskiiJ • 8 tymczasem zwiększyły 
.*?e CI8?';-?la powietrza ku PidZ. Ponad 

m£?X iT ‘T-* °k0li,,‘ ^dniósl si9 baro' 
na PłnZ sil i“'01 im <w*ietrz«’ P>"zy wiatrach 
godne tomń^r ’ T^*1 ‘’,“byth z W- «“che i po- 
ferem w’Ttnra *?ży ta,nże od « do 18 «• Pod 
śnienie n j®®,czecłl południowych zniża się ci-
" wa przy rozsz.-rzaniu się depresyi

odtiew£? str®n? A.!P> l«k że można się tamże 
atiewat śnieżnych.

1 * ¿9
' I-I -

1 ł

w Pop J 72 5 (PłdW. um.lpojrodnie
39 Wta 1> ,724 W. zrzet, pogodnie
3) Ran. i 7th W. orzeż. pogodnie

Unía S.9 grudnia .ajimuu. u-jm* -12 6
— 165

-126
1 8

- 16.li
Cel

Gospodarstwo, handel I przemysł.

Berlin, 29 grudnia. M i ej sk i e ta r go wi- 
jko centralne. (Urzędowe sprawozda
nie dyrekcji). — Od 28 b. m. - targ w pią
tek wypadł — spędzono powoli 2304 sztuk bydła 
rog»««», 13134 sztok trzody chlewnój, 1780 cieląt. 
4624 skopów. Malę część sprzndano też zwolna 
mianowicie świń i cieląt. - Bydło rogate’ 
Przebieg targu był spokojny: prawie wszystko roz- 
sjrzedauo. Płacono za gatunek 1 62—64 mrk. za 
gatunek II 56-60 mrk.. za gatunek III 60—64 
marek, za IV 46-48 marek za 100 funt, wagi 

— Trzoda chlewna. Spędzono 695 
duńskich, 293 galicyjskich. 360 bakunów 68 lek
kich węgiers', ich i 11798 sztuk rasy krajowńj, 
z których sprzedano przeszło 1C00 sztuk w zeszłym
tygodniu Z powodu lichych targów mięsnych 
było mało chęci do kupna ze strony tutejszych 
rzezmlów, a że i eksport był stósuukowo bardzo 
mały przeto handel był bardzo lichy, c.ny si adały 
szybko 1 zupełnie wszystk.ego nie rozsprzedano. 
Płacono za gatunek I 61 m., za wyborowe więcći 
za gatunek 11 61- 62 m., za gatuuek III 44—f,o 
marek za 100 font, przy 20 pręt. Bakunów pra
wie wcale nie poszukiwano; płacono za nie 45 48 
nirk. przy 65 WO funt, tary za sztukę. — Ole- 
* 1 a- Tarłł tył spokojny. Płacono za gatunek 1
”l~.06rTljlU-- za Katuu«k II 66 60 fen., za ga
tunek III 42- 64 ten. za funt wagi mięsnój. 
Skopy. Liche targi mięsne spowodowały bardzo 
pnwony i przytłumiony handel; wszystkiego nie 
rozsprzedano. Płacono za gatunek 1 4« {>•> fen 
za najlepsze angielskie jagnięta (jarlaki) do (8 len.' 
za gatunek U 42 47 fen. za font wagi mięsnój.

Wagą mięsna jest to waga wszystkich czte

r»ch ćwiartek, na które zapłacona aa sztukę cena.
cez po odciągnięcia przeclęelowój wartości za skórę 

łeb, nogi, trzewia itd., rozdzielona została.

(K) Pozasń , 30 grudnia — (Sprawo
zdanie giełdowe).

Stan powietrza: s lny mróz 
Żyto: bez handlu.
Okowita; wyżij
Cena wypowi-dz. . Wypowiedzino —. 

w mieism (bez be zki) to w. opadat. 50-ta 6 ftnjil 
’O-ta 44 10 m. grudzień 6" ta 6 80. 70-ta 44 lo m 
ztyczeń 60 u , m., 70-ta m.

(Sprawozdanie urzędowe).
„Oko’ita beczkę) za 100 litr. 1 ,OO6°/o 

Tralles. Wypowiedziano —.— litrów. Cena wy
powiedziana —mrk. w miejscu bez beczki 60-ta 
63,8u mrk., 70-ta 44 10 m., grudzień 60-ta mQ 
70-ta —.— m.

Poznań, 30 grudzień. — Ceny męki. — 
Pszenna 27,60, rżana 28.50 za 100 kilogr.

Bj«r*ws«a. 29 grudnia
Pszenica debra zdrowa, średniego gatunku 

176—182 mrk., piękna ponad notowanie.
Zyto według jakocei 166 162 m., piękne po

nad notowanie.
Jęczmień według Jakości 12e—140 mrk. 

browarów 141 1& mrk.
Owies według jakości 125 186 m
Groch na paszę 126 185 mrk, wrzący 140

160 mrk.
Okowita 60-ta 66,00, 70-ta 46,60 m.

»iwlii. 29 grudnia i»wo
Zyto (za 1000 funt.; - —. wypowiedziano

----- centn. Cena wypowiedziana - rk m
grudzień 178,00 tą,, »no iwbcień-ma, 160,0 ięd.

uaowiia tu uii ¡itr a )*■ u.o, «».i o>, , w. 
pouaiau Aoueaai , —"V| i-wii-dyiH*- .— nu 
amen, wypowiedzenie -rk. • grudzień '60e 
63,70 żr.d. i o-th 44 60 tę. ano kwiecień-mai 
ton-ta) 46 00 żęd.. (70 ta) -,- zęd

>>ypiwi<Msta>ifc na <8zt»4 80 grudnia 
żyto f.78 00 mrk.. pszenica — mrk. „wn* 29, 
mrk,. rzep - m., ofój rzepiowy 6000

vena wypo« ;v. ny ot im. poda
"OMias'- dnia 29 grudnia (Łti-ta) 63,70 mrk 
(70 ta: 44 50 mik

Postanowieni’

mie.skiéj

dopu ta yi targo»

Pssenwa rt»/a
żółta

Zyto
Jęczmień
‘iwies
Groch

r^e umówienia 
Momisyi handlowej.

Z a lfo) kilogramów

Rzep . . . 100 klg 23 
Rn pik zimowy . w | 23

pośledni
1 80 I 21 ! 70 1 16 |<0
1 -J 30 1 - 1 18 18u

do

do

duwe). — r.ęe.ioa ca 1CR0 uiiogr, w niit-j- 
»cu Zęd. 180—189 według lakości. na miesiąc ii - 
zęcy placcno 186,00—184, 0, na gmdzień-styczeń 
płacono - , na kwiemeń-maj płacono 191,60 do
191,25. W Yuowiedaiano 860 ton. Cena wypo
wiedziana 184,60 m. .

i,l0u. ouu iliogr. w miejscu żęd 170 179
.-»oS? na »iwiłC bielący płc. 181.75 do
178,60 , żęd. ,—, na grndr.ien-styczeń płacono 
iJo'1 d 4 60, żęd. —,—, na kwie. teń-maj płac. 
168,2b—168,60. Wypowiedziano .460 ton ven* 
wypo*. 18o,Oo mrk.

Jęczmień w mielscn ¡40—200 według |s- 
afści żądano.

o»iti ca itó. Ul. - ouh|S< «6 62 .
edfog I8C0SC1 n iesięc ieżęcy pi 142,75-143.00, 

na grudzień styczeń płacono —, , na kwie
cień mu) pł. 189,60-139,26 Wypowiedz. ton.
' »*lla —in k

Kukarudca w miejscu płc. 187 147 wt 
ling jakości, na miesiąc bieżący płc. 180.50 na 

grudzień styczeń płacono —,— , na kwiecicń-maj 
pic. 129 u. wypowiedziano — ci, Cena —,

O , * j t i '■, a a , • j. ¿a iiAi kilugt i
o nez teczk 67 6 mrk z beczkę —'i k n> 

grudzień plac. 67,4— 68,8, gradzień-styczeń płacono 
kwiecień-maj pł. 68- 68,2 Wypowiedziano 

1000 cent. Oetia w. po Oedz. 68,30 m.
u ko w i ta (ibcitż. o mrz, peemm, koBanmc. 

nilejsci pł. 06 5 m. listopad nic. —. Wyp -

wieddano litr. On —Weopodztk
-eia». 70 m rwwla*ku k-pnme. w tnieism płac.

47.0 mrk.. na grudzień płc. 40,7—4’,2 grodzi ń- 
styczeń płc 40 4-40 9. żęd. —, na kwiecień-mai 
płacono 40 0—47,6. na maj czerwiec płacono 
46.8 47.6, na caerwiec-lioiec płacono 47.2 47 8, 
na lipiec-sierpień płc. 47 6 18.3. Wypowiedziano
SOOOO litr Pena 47,00 mrk.

■w^-eei«. 29 grudnia.
«* 'cs m. zm. ’* “ ait'gr * Mlmsoą

180 ,88 'ac. na grudzień 186 0- 188.5 płac., na 
kwi*cien-mai 190,5 płac., —,— żęd.

7 tiu m zm. «a looo kii<«i * oiiel»n» ara- 
iowe 167 171 piacono, na grudzień 174 5 płac.,

żęd., na kwiecień-mai 166,5 pł. —żęd.
Oli) raepiowy spok., za 10o kilogram, 

w miejscu bet beczki 53,— zęd., na listopad 67,— 
żęd., kwUcień-maj 67.— żądano.

Okowita stalśj. za 10,000 litr-pret. w miej, 
scu bez becau 70-ta 45.8 płac., 60-ta 652 płac., 
na grudzień 70-ta —nom., na kwieeień-mąj 
48,— płac., — tad.

namaeig, 29 grudnia. — Okowitcicho, 
. gnidaeń 8S»/j ią t. grudzień styczeń 35*/, zę<L, 
'wiecień-maj 84’/» żęd, maj-czerwiec 35— żął. — 
Kawa good arerage Santos za grudzień 83 — 
za marzec 77*/a za maj 76’/, za wrzesień 74*/». 
IJspcsobienie spok. Obrót 3500 miechów.

■agdezar« 29 grudnia. - Cukier ziar
nisty mml. worka 99°/0 17 CO cuk er tiam. ezcl, 
88°/0 18 20, cnk. siara, tcl 76°i Randem. —, 
Drogi prndnkt -z-1. 76" Randem, 13.80. Uspo
sobienie: bezin. ff Rafinada chlebowa------ .i. i-ta-
..... eblsbows 2800 mielona ra«- FI * ''••ezkę
28 00 miM Melis I z beczkę 25 60. Spok. — 
Pnkier surowy 1. Produkt transito fr. i»t> 'lvn 
hnrg za grudzień 12 42’/» płac., 12.45 ląd. styczeń 
12,47*/» płc., —.— żęd, styczeń-marzec nic.,

,— ęd.. luty 12,«6 płac. 12,67’/, żęd. Słabo, 
hrót tygodniowy w cukrze «lirowym —, wr.

[leachus
omnium Ecclesiarum et universi Cleri

Archidioecesis Gnesnensis et Posnaniensis
pro anno Dni 1891.

(Spis Księży i miejscowości Archidyecezyi
Gnieżnieńsko-Poznańskićj.)

Cena za egzemplarz 2,00, z przesyłką 2,10 m.
Odwrotną pocztę wyseła

^r,l^a,n^a Knrycra Poznańskiego.

Rocznik kazań
niedzielnych, świątecznych i przygodnych

X Józef Krukowski,
dr. sw. teologii, proboszcz kolegiaty św. Floryana etc

Stron przeszło 490. Cena za egz. 8, z przesyłką 8,30 m.
Odwrotną pocztą wyseła

______ Prnkarnla Kuryera Poznańskiego.

Księgarnia Nowa J. Kwaśniewski
Poznań, Jezuicka ul. 12, 

poleca obrazki kolędowe w najrozmaitszych wyobrażeniach 
począwszy od 50 fen. za sto, różańce na trwałym łańcuszku
nnci nś on medalioniki białe i żółte różnój wielkości

feD uZi fx°SS’ krzyźyki mosiężne Od 1 m. za tuzin 
książeczki do nabożeństwa dla dzieci w ładnój oprawie po 25 
fen. w większój ilości po 20 fen. (946)

NABOŻEŃSTWO

Parcelacye |
większych i mniejszych majątków bierzwny w komis S 
regulując hipoteki i spłacając właścicielowi całą K 
resztę należności gotówką. 4 2

Pewne hipoteki a
pod naszą gwaraneyą możemy odstępować w ro/nych W 
sumach, na co zwracamy specyalną uwagę dozorów 
kościelnych i kapitalistów.

Korzystne kupna i dzierżawy
mamy w znacznym wyborze bez wszelkich kosztów 
filii reflektantów. (124)

Bank Ziemski.

(zips róliiiczy
nfi.Hp.nfiZT7 ćrnrłolz 1,^««________ ? . .nofeyjrcdek ko.nse,rwowania i ulepszania mierzwy 
polecają po cenach oryginalnych (785)

Orłowski i Sp.
JPoacnań.

Resztę pozostałych materyi na 
ubrania i paletoty zimowe

wyprzedaję po znacznie zniżonych cenach. Za-
" Jkonuję w jak najkrótszym czasie podług naj

świeższej mody z gwaraneyą dobrego leżenia. P ( 9^)

Magazyn garderoby męzkiój
B. Kalinowski^

Poznań, Jezuicka ul. 1.

(Nadesłano.)
Uwaga dla paląoyoh! Kto pragnie palié dobre 

pipieiosy 1 wybirne tureckie tytonie, niechaj kupuje 
wyroby z fabryki .VULKAN* J.F.J.Komen- 
dzińłkiego w Dreźnie. (821)

Amatorzy i znatrcy papieri»Sw.

Podróże parowcami
Matki Nieustającej Pomocy.

Książeczka, zaopatrzona w aprobatę Władzy Ducho- 
wnij, zawiera różne Modlitwy, Nowenny, Litanie itd. Stron 
JJO. Cena za egzempl. na zwyczajnym papierze 40 fen., 
syłką^o kfen 5° fen’’ iepszym PaPierze 6« fen-, z prze-

Do każdej książeczki dodąfe się bezpłatnie śli
czny obrazek Matki Boskiój Nieustającej Pomocy z modlitwą.

Odwrotnie za nadesłaniem należytości wyseła

Drukarnia Kuryera Poznańskiego
w Poznania, św. Marcin nr. 16.

Nowość na gwiazdkę!
Księgarnia Katolicka

Dr. Władysława Miłknwskicgo
w Krakowie

otrzymała na skład i poleca dzieło Kardynała Wlsemana: (888)

Powieść z czasów prześladowania Chrześcian w roku 802 
streszczona przez M. A. M. (300 stron druku w 8-ce)

Cena egzemplarza 1 m. 50 fen., a w ozdobne! 
oprawie 3 m. 50 fen.

Nadsyłający tę kwotę w liście w znaczkach pocztowych 
pruskich pod adresem Księgarni Katolickiej Dra Miłkowskieoo 
w Krakowie, otrzyma dzieło odwrotną pocztą franco.

Magazyn bławatów, płócien i stołowizny
F.Raczkowskiego w Poznaniu

poleca Da nadchodzą ą grwlazilhe : 
Suknie jedwabne „Merveilleux cou- 

rant“ w wszystkich kolorach 
od 8o marek.

Jedwabie metr od 2 50 
Suknie wełniane odpasowane już 

od .'0 m.
Ma erye kol. czysto weł. od 1,20 m. 

p 'dwójnie szerokie.
Materye czarne od 1 m. za metr.
Flanele czysto wełn. od 1,35 m.

podwójnie szerosie.
Barchany alzackie druków, od 65. f.
Firanki odpasowane od 8 m. za okno.
Kobierce od 7,i0 m. (790)

Koszule męzkie, dzienne prane od3m 
Kaftaniki wełniane od 2 m.
Halki i spódniczki wełn ud 2,50 m 

1 Derki podróżne od 6 m.
Chustki do nosa płócienne dla dzieci 

od 1,50 m
Warpy, podwójnie szerokie od 75 f 
Szale duże cieple od 6 m.
Ścierki płócienne od 2,60 m.
Płótno herrnhut8kie bez krochmalu 

nadzwyczaj trwałe na koszule 
i prześclerad a, jako też wszystkie 
artykuły w zakres ten wchodzące 
po cenach możliwie tanich.

Derki na konie
w wielkim wyborze i pięknych gatunkach polecają

Orłowski i Sp.

Najtańszy magazyn
to warów liro tkich, białych wełnianychi trykotowych

P. BAŃKOWSKA,

Poznań, Nowa ni. 11, drngl ‘ ‘
Pończochy damskie i dla dzieci 

para po 30- 40, 60, 60 fen.
Szkarpetki męzkie już po2>‘ fen.
Chusteczki do nosa od 10 fen.
Kołnierzyki I krawaty męzkie 

i dla dzieci od 26 fen.
Eleganckie chustki szalowe w 

bardzo piękn. kol. 8 m. 50 fen.

handel od Starego Rynkn.
Sukienki trykotowe od 3 m. 
Spódnice włóczkowe odl m.20f. 
Gorsety bardzo dobre od 2 m. ’ 
Serwetki na kanapy od 15 fen. 
Koronki niciane metr od 5 fen. 
Kaftaniki I gacie pars po 1 m. 
Woalkl, szaliki, nici, szelki, 

ńpilkl eto. (242)

Bremen a» Ameryki
w wtorek do Nowego Yorku — parów, pospieszny 

w Środę do Nowego YOrkU — parowiec pospieszny 

w czwartek do Baltimore — parowiec pocztowy 

w sobotę do Nowego Yorku — parowiec pospieszny.

F. Mattfeldt, Berlin, Imlibstr. 93.

St. Opieliński
Fabryka wyrobów woskowych i Melnik wosku

w Krotoszynie
poleca

wyrabiam stósownie do przepisów kościelnych z czystego wo 
sku. wosku pszczelnego białe i żółte, ceny zwykłe.

Świece wykonywa się także za zamówieniem przy do 
pamu długości i wagi. (5^8x

Wysyłki uskutecznia się odwrotnie i franko.

PRAWDZIWY LIKIER BENEDnraSil
Opactwa Benedyktynów w Fecamp (Francya) 

znakomity, foniczny, pobudząjący apetyt i nła 
twląjąry trawienie.

, Należy uważać na to. 
»by każda butelka była

-------zaopatrzoną w czworo-
| , t graniatę etykietę z pod
pisem jeneralnego dyrektora.

Nietylko każda pieczęć i etykieta ale i powierz 
ehownośc całćj butelki jest sądownie zapisana i za 
strzeżona. Ostrzega się usilnie przed fałszowanym 
likierem i sprzedażą takowego, nie tylko ze względu 
na odpowiedzialność przed sądem ale i z obawy przed 
ziemi skutkami, na jakie zdrowie konsumenta nara
żone być może.

Tylko poniżćj wymienione firmy zobowiązały się piśmiennie do tego 
że me będą sprzedawały naśladownictwa naszój Jedynie prawdziwej 
Benedyktynki.

Jakób Appel, A. Cichowicz, Ed. Kaati, ulica Fryde 
rykowska 6, A, Pfltzner, Stary Rynek 6. S. Samter Jr.

I. P. Beely i Sp., W. Becker, Emil Brnmme, E. Feckert jr., 
T. Lnziński (Hotel de France), J. N. Leitgeber, W. F. Meyer i Sp.. 
J. K. Nowakowski, S. Sobeski, H. Wolkowitz, plac Wilhelmowski 14, 
M. Siuchnióski w Buku. (fii l)'

Hans Hottenroth agent jenerałny w Hamburgu.

Konces. Muro ufornróie nauczycielskie
Stéphanie, Kraków, Długa 7,

poleea
wychowawczynie, naocwycielkł, da
mes de compagnie i bony różnych 

________ narodowości-__________ /80 )

liyjjrzijmuię każdego czasu na stancyą pa- 
nienki, uczęszczające do wyższych zakła- 

.!£il dów naukowych; jako też panienki starsze, bio- 
rące lekcye prywatne, lub uczące się szycia i kroju. 
Zapewniam ścisły dozór i opiekę macierzyńską. Po- 
moc w naukach, fortepian, oraz konwersacja w obcych 
językach w domu. Zgłoszenia przyjmuję każdego czasu

Alexandra Podlewska
wyższa nauczycielka egzaminowana (fi"7)

Poznań, nllca Pół wiejska nr. 3 4, 4

Redakcją odpowisdżiainy M&sł&w Zaorski 2 Posnania. — Nakładem i czcionkami Drukarni Kurywa Poznañiluego.

Niżój podpisany Bauk przyj- 
uuye: (H8)
Drobne oszczędności od

10 fen. do 1 mrk. po 3%, 
kwoty większe, każdego cza

su płatne po S1/»^, 
a za trzymiesięcznem wypo

wiedzeniem po <%•
Bank

Zwijito SpK UoWM
Dr- Kusztelan.

LAMPY
I

stołowe, wiszące I nocne z zna- 
nój fabryki „Stobwassera“ ora« 
pająki | świeczniki salonowe 1 

dla kościołów ’ (514)

poleca w największym wyborze i et« 
nach nader przystępnych

B. Szulczewski,
skład porcelany 1 szkła,

piać Wilhelmowski nr. 10 (n-tpfze- 
ci w teatru miejskiego).

Pokój meblowany,
stołowaniem lub bez, je«t do wy» 

najęcia. Gdzie, wskaże EUsped. 
Kuryera Pozn. sub T. 95».

Dziewczę
uczciwych rodziców do posługi i roz
syłek przyjmie (956)

T. Stahls:
Wilhelmnwska ulica nr. 21.

podejmie się wszelkiego zatrudnienia 
webod/ą-ego w zakres nowesro 
prawa o inwalidztwie, naj- 
chętniój w Poznan u. Zgłoszenia 
przyjmu,e Eksped. Kuryera 
Pozn. pod lit. W. 951.

Bsądzea gospod.
żonaty z małą familią, z wykształ
ceniem sekundanera, mający po za 
sobą 18 lat praktyki. W ostatnim 
nie wypowiedzianem miejsca 5 lat. 
z czego wykazać się może i na po
lecenia odwołać. Poszukuje od 1. 
7. Oi r. odpowiedniój posady. Zgło
szenia do Eksp. Kuryera Posnaś- 
gklega pod lit.. A, N. 808.
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